z 
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HTC CODZIENNIE RMNO DPRÓ 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszezatyk 36, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracył No 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—¢& po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem. 


Fa oda 4 í?) września IBI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Rok VIII 


mies. kwart. półross. rocz 
PRENUMERATA. M kraju 1— ł l 
a $ 


e m 


a granicą 150 4.50 9,— 
Za zmianę adresu 30 kop: P 

OGŁOSZEŃ: Za wiessz pettowy lub jego miejsce 
e ai 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne” i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb 
Zwyczajne małe: za tekstem Od wyrazu po 4 k., po 
szukiwanie pracy po 3 k, przed tekstem podwójnie 
Dołączenia po 10,rb. sd tysiąca i koszta pocziowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje Administracyśń: 


= LU R 
Polski u M. $. e o 


W środę, dn. 4-go września 10865 


Teatr 


„Wlubieniec kobiet" 


farsa w 3 akt. Hennequin'a, $ 


PRZ z k = R 
Anons: "anseo „Maz z lotoryi wyci, "de. og 
wreta „Zaczarowane kolo“ prs gm w 5 aktach 


Ceny miejse od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz, © m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni W. Idzikowskiego (Kreszczątyk 35 
tel, 658), a w dzień przedstawienia od godz. 6 w kasie tentru. 


OGRÓD KLUBU KUPIECKIEGO gm 


CODZIENNIE 
włościańskiej arkiestry/arnia i Stanisława 


symfenicz=ej pad dyr. 
Poozą ek o godzinie 8 ej wieczorem 


od d. I do i6 
września 


w 1 rz dze pa 1 r. W razie niepog koncerty odby-v, się będą w sali, 
z 
a a m 
a wi (Qyrckoya M, F. 
T ea K ë i ej s k E Topor.Hagrowa). 


Dziś dn 4-ro „Fauat'! (z Nooą Waipurgii), Biorą udz. Pp. Anto-, 
puwis, Rudnicka; pó. Żiuwowjew. Sm elski, Cesewicz i Balet. Począrek; 
o godz. H-ej wiecz Dnia 5go phacmei i , Rycerskaść wiaśniaw: 
oza“. Biorg udział pp.: Burska, Moanka, Petlas.; p,.; Kosart, Moctarow" 
Pulejcw, Siemionow, :łowcow, Lesewicz. Dna 6 go yyTeubadurii, Dusia 
7-go prze tstawienia nie bę zie, dnia 8-go w południe po cenach przystę- 
pnych „,Życie za Cesarza". %).07"rcem po cenach zwyczajnych 
„Dama P:kowa'. Dnia 9-8? „Zydówka!:, Dnia 10-go „M=me 
Butter'ily:* (Czio Czio.Sa1) Duia ll-go będzie osobne ogłoszenie, Dia 
12 go pta. häuser, Biety nabywać można. 10831 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


oprócz drukujących się nowieści: Wł, St. INSURFKCYA:" 
i W. Sieryszewskiego „BEN:1OWSKU*, y 


nabył wyłączae prawo i w drugiem półroczu 1913 r, 
rezpooznie druk najnowszej powieści 


HENRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM, 


Reymonta: 


Świetuy batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien- 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSŁYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*. 


Redikcya „Tygodnika |Jllustrowancgo” nabyła nozostałą niewielką 


już liczbą egiemplarzy znakomit:go dzieła prof. SZYMONA +ASKENA- 
ZEGO 

które prenumerstorzy „Tygodnika Ilustrowanego" mogą nabywać po 
znacznie zniżonej cenie Rh. 1.58 kop. za egzemplarz bez oprawy 


Książe łózef Poniatowski“; 
1 Rb. 2-30 kop. w pięknej ekładce ozdobiouej wyciskami. Koszty 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217 
H 
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Dans rubin 4. 


wanumaraiorów „Nzignaika  Kijowskiegn" 
cana znižana rb. 4.58 (x przesylka} 


Zwracać aie należy ao sómuyntraem „Dzieautku Kijpwskiewo" 


Przymaliścy nowy iransgort 


w życiu, tradycyj | siaśni 
Przedstawił 


Zygmunt Glo gg. 


Ds 


S 


5 ią” 
„Jesienią 
ALBUM LITERACKIE 


Dia prenumeratsrów „Dziennika Kijowsk."” po cenie zniżonej 


65 kop. 


Zwracać się sależy de Administracyi „Dziennika Kijow- 


ABB akiego. s1sz d 
W tych dniach uka 


Wydan 


ONGERTY; 
Namysłowskich| 


Bilet wejszia d» ogr. 4.) k, ucząca się młodz. 25 k, Miejsca przy estradzie | 


.» Dyrekcya 
|Teatr „Sołowcowa': n. S"ielnikow». 
"Dziś dnia 4 go września o godz. 8 m. 15 wieczorem „,„Katarzyna lwa- 
,nównaśś w 4 akt. Uprasza się pa zozpocięciu przeastawienia dO Rali 
nie wepodzić. C+ny zwyczajne Dra 5-go września ;,Gniezdo Szla- 
oteckielt w 5-ciu aktach. Dnia 6-go „Szłachcic mieszezanin:: 
w 4-ch aktach Daia 7-go września vrzedstuwitnia nie będzie. Daia 8 ga 
września o godz, 12 m. ¿0 w pcłudnie plasti w |5 ciu akt, Ostrowskiego 
(Ceny zniżone) W próbach sztuka Fr. Molnara „Bajka o witikućć 
w 4 aktach. Bilety nabywać możaa w kasie od g. 10 -3 pp. ied x. 6 du 
końca przedstawienia. 10940 


Koncerty S. Kusewickiego, „nm 
Druga uroczystość muzyczna. Program poświęcony 


utworom P. Czajkowskiego. 
Daa 25 26, 28 i 29 września o g. 8 1 pół wieczorem, 


Szczegóły w afwzach. Bilety abonament ma wszystkie 4 koncerty 
nabyć można w kasach teairalnych codziennie. 11082 


POATE JANY, ANIA, AMIE, ATI LA 


FISKARWMOSIE picrwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 

MAWDGŁIRY, SKRZYPCE, GRAMOFONY | płyty. RUTY najrozmaji- 

szych wydań i abonament nut, Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumentów muzycznych I nut 


H. J. JIMDRISEK w Kijowie 
Dziś wyściq.. 


9893 


Poszątek punktualnie © G- Í po pałudniu, 


Tygodnik Polski 


Pismo politycraa, społeczne, naukowe, 
fiftamaskie i artystyczne 
poświęnome zagadniemiom życia nmarodowage 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska N 16, tel, 228-38.| 


Urgon ciezzieżnej opinii narodowaj, 
Odzwierciadia całokształt życia polskiago wr wszywtkich dziel 
<icach : jego związek z kulturą Zachodu 
Szeroki vwzglęńniecie «agadnień uauki i sztuki pozwala czy 
talnieowt utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor I wyśawam: H. ZARANOWŻKI. 
CRA PRENUMERATY: 


{ 
( 


W Królestwie | Cosarstwio: 


saćziie re. 3 
nółreżznie KO 
kwartalnie „ 175 

( recznie 

( Focrnie 


wajialnie 
Gecznie rb g 


ślrwczułe p 4.59 
wartalnie „ 2.25 


Za udneżzenie 
do deaz 
ac kep, kwartalnie 
rb. 8 
s 4 


W Wursza wia! 


£ayrakicą] | å 


Echo literacko-artystyczne 


Od dn. 1 go października r. b przechodzi nę dwutygcdoik i wy- 
chodzić będzie I-go i 15-40 każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz- 
nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden- 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracow- 
nistwo najwybitniejszych pixarzy i literatów, 
W najbliższym czasie „ECHO“: rozpoczyna druk noweli W. Rey- 
monta oraz studynm o „EROMSKIM J. Lorentowicza. 


ADRES REDAKCY : Warszawa Szpitalna Ne 12 


Cena prenvmeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 
na prowincyi 1 
za granicą 8 


4 
» 


Ogłoszenia przyjmują się. 


OPUSKIŁ PRASĘ ZRSZYWV XIV ty — XV-ty (dokończenie) 


„biejów Porodiorowyeh Liny | ki 


TREŚĆ 

Y . 
Upadek Wilna. -— Bytność Cesarza HDE dh I (LOSYRACYE: 
Pawłą na Litwie. — Organizacye pa-| Pułkownik Józef TEE BAC 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego| hr. Potocki. — Prot Potocki. — Woj: 
i towarzyszy.—Osobne pułki polskie | ciech Narbutt. -- Woyniłłowiczowa z 
w armii rosyjskiej. Rosruchy wśród | Narbuttów, — Ks. Kazimierz Nas- 
włościan — Zmiana kalensarza, — | butt. — Ks Stanisław Narbut, — Ks. 
Sprawy kościeine i'ed:rkacyjne.-—Tra- | Hieroaira Strojaowski. — Portret Koś- 
giczna noc z 23 na 24 marca 1801 r. |ciuszki na oddzielnym kartonie. 


Cena zoszytu kop 35, z przeaylką 40 kop. Dia prenumera"- 
terów „„Dzienaika Kijowakiago“ cena zeszytu kap. 25, z prze” 
sylłką kop. 30. 


że się 


e nakładem szi 


Na Syreckim Flacu 


sa Jutro wyśc 


a 
ż w ' 


"| Samochód 


u 
l jl Rochet Schneider 30/48 H P używa- 


ny, w bardzo dobrym stanie, z prak- 
ocz ny w 
P ątex o godz. 2 po poł. JĄ 


tycznymi dodatkami dla podróży, 


s rzeda, —=ławe pierwotnej ce- 
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBOW 


g samochód w Kijo- 
V 7r Skibniewski. „Grand. 
Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
Żądać wszędzie 


Hotel* . . 56 do 11 z rkna Codziennie, 
1107 
Restauracya 


Grand-Hotel 


Codzień po skończonych przedstawieniach w Teatrach 
Kolacya „AUX GOURETS** po r rb. 50 kop. od osoby 
podczas których będzie przygrywać 
Znakomity Koncertowy Sexstet na hałałajkach 
BR. ZARARJEWYCH. 


Ś 


= 


„NOWA CZYTELNIA" 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol- 
i obcych, Otwarta od g. 10 de 7 w. 
oprócz niedziel i świai. 9215 


Równe p, wyl. 


Prenumeratę, ogłoszenia do 


„Dzien. Bijows, 


przyjmuje 1490 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien. 


11041 


ma na Celu rokrarowanie żyćia pelskiege I litewskiego w przełzłości epo- 
wiedzianege prer świadzów ed Re 4 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników  gonecene wo e eż erze" Tloweklogo recznie 


Prenumeratą przyjmują: Administracya „„Biblioteki pamiętników, Wilno, prospekt S-to Jer- 
ski N2 28, orax Administracya „Dziennika Kijowskiego"! w Kijowie, Kreszczatyk N2 38. 
Szczegółowy prospekt na żądanie bezplatnie, 560 


wkejsnie obszar całej dawnej Rzeczypespolitej Pelskiej. 


da Czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w eświetleniu działaczy 
odmiennych strernierw I różnych poglądów. 


będzie przez jednege z najwybitniejszych his- 


każdy pamietnik WE ony 
i opatrzony treściwą przedmową, 


teryków i uczonych paiski 


jake wydawnictwo 


eryvodyćz a 
Eos odłętótai peryodyezne wychedzi raz na miesiąć w fermacie książ 


200-250 sr. druku z licznymi pertretami i ilustracyam:, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijewie rocz. rk. 8, półrecznie rb. 4 kwart 
sb. 2; za granicą recz. sb, 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50, 


rb, 7 


PRZEWODNIK PO KROL. POLSK, zawier. wsz. miejscow. ze wskaz. guh., pow., gm. par. sądu 

` poczty, telegr. st. kol. z odległ. 2 duże temy rb. 9, w epr, 10. 

Po I2 map i tylsż stronio opisu Nowe IV wydanie nzupełn. Duża ścienna kol. (105x135ctm.) 
TLAS wsz. części Śwista kan. 60 


AP A Król. bez podkiejenia rb. 2 kop. 50, 
poszczegól kraj Europ; k 60 Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tect- 
obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i sb. 2. 


ką rb. 4 k. 50, lakier. z wałnami rb. 6. Wydanie 
TL AS ilustr, pogląd.-xrajozaawczy Kró- tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na 
i lestwa Poiskiego. 55 map, 


l ptótn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. 
BJ 300 ryś, z opitem, pzd. car. rb 18 miast, osad, wsi, rzek. gór, dróg ieiazn, kitych 
TLASY cz Warszawsk r.150, Kalisk. 


fzwycz., oraz podz admin. Bardzo duża ścienna 
75. Kieleckiej k. 75, Lubełsk. 


1 kolor. (115X155 ctm.) 
WOJ rb 1., Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, AP A Łitwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
M Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wi- 1 


Rusl ką r. 6.50, lakier. z walk. r. 6, 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. APA Półwyspu Bełksńskiego kop. 20 


Opracowane | wydans przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


Nowość |! 


_==— a Zo odoił 
| D-r E. KOSITOWSKI "Fuzdnsie. 
jowska 62. Choreby skóry, orga- 
éé ILUSTRACYA|nów piciowych, weneryczne 9 — 10 
DLA RODZIN} 5—8 11072 
99 PGL SKICH. 


0d Administracyi. 


Din ndsitępuienir procamor. Dries- 
wixa Kijuwskiogo* asbyèis aa wa. 


rerkask xejdegodniejszych kolężck 
siozkzdkych w każdym dose peis- 


kiu, porazuiniejiómy Dig u wydawga- 
mi t wdftępujumy 


so cenie zniżonej 


wytnócnia tylko m SIY PIERUMETA 
torom 


DZIEJE POLSKI 


Mya Feliksa Kenacznajgy. 
2 tomy, BO Ilustracyi Illnicza, duża 
maja Polski z pudziałemz nn weh- 
wódriwa. Cana áis prasamorntezśw 
„Driouniks Kilewskiuge”| 
—— Rb. I kop. 60. —— 


(w ozdobnej oprawie) 


— Kraków — 


Ry8 histesyczny de pelewy XVII w 


Rb 8. 
(lena anięzanska FE, bia 


w r [313 dawać będzie prócz dotychczasowego zoszyłutygodniawego 


48 dodatków rocznie, 
ZNASZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiąkszenia zatem ceny prenvmeracyjnej, prenumeratorzy „Zlarna” 
otrzymaja w reku i913: 


52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dia wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

i2 zeszytów zawierających mody i wskazówki yospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

19 arkuszy wzorów robót piłkowych (inubzegowych) i t p. 

12 reprodukcyi obrazów, 

opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


BEZPLATNIE 3 PREMIA 


{(warteéol rb. 4-0b): 


1) Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma 
Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27 
Kelendarz ścienny na r. 1814 (przyjN-raa 48 pism). 
Adres Redakcył I Administracyi „Złarna” 
Warszawa, Nowy-Świat Hi 34, telafon 33-20. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
w Warszawie: x przasyłką ez: 


2) 
3) 


ni RB 5,— | Recznie , 6— 
Piraci „ 2.50| Półrecznie — "W zzdnbnsj oprawie) 
Kwartalnie „ 1.35] Kwartalnie 1.50 


ga pruwiecyą wyayinity tą zalier 
alaw z dełęuzcniem kużniów prze: 
twiidj 7 


1. |i za opr. książek roćznie 


LJ 
, książzk vecznię Tez 
zapyt wy Za przesyłkę premium kop. 26. 


Za odneżzenie kop, 15 kwart.” 


Gadatków bex sprawy nia wysyłamy: 


= az znw0000000000010000NNOECC CCC A AL AN + - L/R 


Kijowskiego” 


=== na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów. z 


w pięćdziesiąłą rocznicę zgonu. 


Refleksye. 


Rocznice persozif.kują niejako przeszłość, 
uwypuklają jej kontury, odświeżają barwy, bu- 
dzą przymasłe dźwięki, które pokclenie za po- 
koleniem w duszy następców składając, wytwz- 
rza zwartą jedność narod»wego wrętrza na 
przesrzeni mnogich stuleci. . 

Wspomicki odrywają wzrok oł szaryci: 
przeżywań dcia i kierują go w zakątki lat 
ubi-gł,ch, rczświetlone blasziem imienia, które- 
mu wdzięczna pamięć dzisiejszych bcłd skiada. 
Dla jednych jest to godzina porachunku.. su- 
mienia, dla drugich —kontroli i porównań owo- 
cnyceb, inni wreszcie w takich godzinach.. od- 
krywają świat nieznany, aby zneleźć-tam cenne 
skarby, pokrzepienie, lub bartującą się w smu- 
tku energię życia.. 

Obecnie cais prasa polska poświęca swo 
je szpalty psmięci Korzeniowskiego z powodu 
półwiecza, które nas oddziela od jego grobu, 

Pięćdziesiąt lat ubieglo od chwili śmierci 
człowieka, którego imie dla nss kresowców 
nierozerwalnie jst związane z radosnem wspo- 
mnieniem najjaśniejszych i najżywotniejszych 
dni Krzemieńca, który najpiękniejsze bodaj kar- 
ty swojej dziełałlncś:i powieŚciopisarakiej dzie- 
jom żywota naszych dziadów na Rusi oddał. 

Pół wieku... 

Teraźniejszość autora „Koliokącyi* stala 
się już dla nas nie najbliższą i z tej racyi tru- 
dną do ujęcia w pełaym swym całokształcie 
dobą prawie wczorajszą, lccz zupełnie okreś o. 
ną pcd wieloma wzgl:dami przeszłością - prze- 
szłością, której formy zgoła od dzisiejszych 
różne, coraz napozór wyraźniej, a tak często 
coraz błędniej kształtują się w naszej świado- 
mości... 

Pół wietu.. Nowe pokolenie od tego cza- 
su urogło i dojrzało i już drugie przy warszts- 
tach stoi, patrząc na świat Korzeniowskiego 
poprzez wały graniczne, noszące mianc: — dni 
styczniowych i uwłaszczenia .. 

Czy widzi jasno, czy rozumie dostatecznie, 
czy sądzi słusznie, czy wogóle waika w tam- 


to i czy nie użytkuje dzisiejszości, jako cze» 
gos, co pewstało w oderwaniu, co przyszło 
niewiadomo skąd i niewiadomo dotąd... pôi- 


dzie? .. 

Sum'eane zbadanie t'j kwestyi doprowae 
dziłoby nas do odpowiedzi bardzo ujemnej Za- 
ledwie szczupła garść tę przeszłość Korzeniow= 
skich, Kraszewskich, Jeżów, Grabowskich, So- 
wińskich i tylu innych z Czackim na czele zns, 
a jes cze mniejsza to zaznajomienie Sę z nią 
gruntowne za niezbędoy warunek życia pędzą- 
e:go nie ns oślep uważa. 

To nie znaczy, abyśmy o tej przeszłości 
sądu nie mieli.. My pod tym wzgledem posia: 
damy pogląd nawet wyrobiony i naj- 
częściej... fałszywy. Najmiodsze zwłaszcza po- 
kolenie opzruje tu całym szeregiem utartych 
frazesów, które w ich mniemaniu nie potrze- 
bi;ą zgoła ani przeweriościowania, ani nawet 
opartej na faktycznem zbadanu: kontroli, z tej 
ehyba tylko racyi, że cne calą naszą dobę po- 
rozbiorowa, conajmniej do roku 63-g0 —popro- 
stu przekreślają. 

Gdzie źródło tego „kasowania”, badać tu 
nie będziemy... Poza szkcią —wiasne grzeszne 
niedbalstwo; poza wpływem obcym—najrodzeń- 
sza gnuśacść myśli, która pracowite dcciekania 
i analizy zanępuje dcgmatyką utartych, a tak 
często bezczelnie fałszowanych formuł pseudo- 
historyczaych... 

Czy w dzsiejszych „czasach coraz tru- 
dniejszych* nie należałoby naszej wiary w pra- 


wdę niesprawdzonego frazesu poniechac? Czy 


KAJ PWS , KS I Ś 


ads, d 4 '17' września torg r. M 232 


f 
cech niezgodnych psychologieznie z sobą a w 


ich zewnęwzaym rysuaku niedba stwą i zl-kce 
waens; nawet pod względem styliutyczao 
językowym zachowa zawsze Korzediowski nie 
N aiia ścisiość i poprawność, w. czem nie 


me nmazbzt głęboka, ale niezmiernie 
i szlecheta; tendencya mcralizatorska ni? prze 
szkadza mu tworzyć posta:ie ciepiem uzec eè 
owiane, pełne życia, a za prawdziwych boha- 
terów wystawiać nie abstrakcyjnie pojęte ucs - 
bienia szlachetności, ale zdrowych rzeczywistych 
przedstawicieli idei pracy i obowiązku, którą 
za hasło swego życia obrał i nic sprzenie wic- 
rzył się jej nigdy—aż do skonu. 


nie należałoby, sięgnąwszy do źródeł, z których |rz'niowskiego zaczynają się ukazywać dramaty 
dzień nasz cbecny wypłynął, oprzeć się na|tendencyjne, wreszcie suior, „z hymnu prze 
czemś ogromnie własnem, co cd mu. chodząc do zwykłej powieści”, prze'zuca się ns 


macha Ko > 2 eam ianio. PTOS i daje szereg wzorowycb, chęcią możli- 
rów krzemienieckich tak  potężaie P omienio wego uspołecznienia czytelnika tchoących ro 
wało i przyszło po przez dusze dziadów i oj 


"|mausów i opowiadań. 
ców w niepokalanej czystcści aż do nas, któ- Z utworów dramatycznych Korzen'owskie 


rzy przecie nie sami z siebie jesteśmy, ale — [g0 po roku 1830 godne są nievątpliwie za 


Uiwory SCENICZN 


Zamknąć obraz twórcześ:i dramatyczcej 


ZE. znączenis wyjatkowo silnie i birwnie napisany 3 mkr 
M WE R PTR ZN aT 11. „Piąty akt“, „Karpaccy górale%, „Umari i ży: | Józ'fa Korzeniowskiego 4 q pa 
pA ą y J Jwi", „Fabrykant”, „Panna mężatka*, „Oxno ua f >kieg> artykulu niepodi b iż. natusy rzeczy | tw 


ców i dziadów. I nie mamy prawa— pierwszem piętrze", „Stary mąż”, „Moda wdo bedzie to tylko szkic, a raczej kilka hnii taro 
ich nie znać... Bo sąd musi być sprawiedliwy, |wa*, „Zaręczyny aktorki", „Maż i artysta" |szeru chas alteryzujacych z gruba rolę. ec 
bo z tego sądu muszą wypłynąć zasadnicze | „Pani kssztelanowa", „Izabela d'Ayamonte", |śnakomity pisarz odegrał w o JĄC 
rześłanki na przyszłość „Aodrzej Batory“, „Pośredniczka", „Doktó |twó'czoś:i scenicznej 2 U 
Lay przys i medycyny", „Pierwiej mama", „Stacya pocto Korzeriowsk ego pomawiają niektórzy o 
Edw. Paszkowski. wa w Hulczy*, „Przyjacićłki", „Wojna z ko chłód i brak uczucia Bliższe wejrzenie w jego 
bietą*, „Dwaj mężowie*, „Okręłne*, „Narze-|utwory te pojęcia znacznie mcdęf.kuią i należy 
czona*, „Qui pro quo", „Sąd przysięgiycr, cy-|frzyznać, że autor „Panny Mężatki” re'zej 
s „(ui pro quo", „Sąd przysięg!'ych, 4 jeśli mówić obra- 


W początkrch swej twórczości scenicznej 


N mizantrop i druciarz* 
„Nowy rop I druciarz , Korzeriowsk pisywał tylko dramstv i beidował, 


miasteczku”, „Obraz“, „Majster i czeladnik”, : ku: É 3 
wreszcie napisany jako odpowiecź na ostrą jako dziecię epoki, 5 psevdo-klasycznej 
krytykę Juliana Klsczki poemat faotastyczno Rychło je daab, pzd wiochy i 4 2 zina 
dramatyczoy „Złote kajdany“. w Lessiagu i Schiłlerze, porzuca szablon i pi- 

„Z pomiędzy powieś:i Korzeniowskiego, | sze dramat pt. „Klara (1820), je" - aa A 
od śmierci jednego z zasłużonych pissrzy pol które, na równi z powieściami Krascewskiego, godny lape GA śro pa a 
skich XIX wieku Józefa Korzeniow skiego. Muhała Grabowskiego, Henryka Rzewuskiego alystdkestycznego h Sali: KE. "A : 1 

Korzeniowski urodził sę 19go marcaji T. T. Jeża, olbrzymi wpływ nu społeczeń- wieństwa takie dały E Ą a wi a *rya 4 
1797 r. w folwarczku w pobliżu Brodów w Ga-|stwo polskie środka XIX wieku „wywarły, Wy- stw rzecja BP: We piomicnnyce 
licyi. Ojciec jego, Wincenty Korzeniowski był mienimy: napisacą jeszcze w Kijowie powiast- wybaichów w „Intry pi daj) a. 
rządcą w dobrach br. Wiacentego Potockiego |kę „Dobrze i to wiedzieć na te ciężkie: czasy”, Zar.ucenie meto kał P ik WA e i 
Młody Korzeniowski pierwsze wychowanie] „Wtorek i piatek“, „Podziękowanie“, „Speku Korzeniowskiego nie ARA, zę p: 
otrzymał w domu, poczem oddali go rodzicej!ant", „Kollokacya", „Wędrówki oryginała", wnym i odbywało PR. p dy w z 
do niemieckiej szkoły w Zbarażu a następnie] „Emeryt*, „Krzyż na stepie“, „Tadeusz B-zi | miejsca tak samo, ja d M E się w S yá 
w Czerniowcach. Pizyszłemu pizarzowi pol |cienny", „Druga żona, „Sceny w różnych króów i mem texo sp KENA a 
skiemu groziło w zarauiu młodości — zriemcze- | miejscach”, „Stolnikowicz wołyński", „Senaj !we, „Służszy czas hołduje JE oi tad Tak 
nie. Ale gorący pairyoia Winceuty Ki.rze-|na balu“, „Pojedynek*, „Jedynarzka”*, „Garba- dncś'i czasu, oraz wierszowanej lormie. p s 
niowski, widząc grożące synowi risbez seczeń-|ty*, „Nowe wędrówki oryginsła*, „Koewni*, jn- P. PO „Anieli (833.1) ią SE 
stwo wynarcdowien z, pomimo iro%u ści jake |, Wdowiec’, „Szrzęśce za górami“, „Obara i S-billerze, pisze on „Pelopidów*, dramat ca 


„Repotacya w 


© li pozory*, „Autorka*, „Stara elegaotxa”, „Cy | Uczucia tylko utrywał, w. | 
ganie“, „Wasv i peruka", „Rokiczana“ (libret |kacb, to brak mu było ekspansywności, sozie- 
to do opery Moniuszki), „Konkurent i mąż*,|wności uczucie, nie zaś prawdziwych umiło- 
ycie i „Majątek albo imię”, „Plotkarz*, „Pustynia*, | wsi. 


0ziela. 


Dziś 4 (17) września upływa pół wieku 


wówczss kształcenie dziczi 73 4 "em przed siwiesie* i „Wyprawa po żonę”, wreszcie kiem pseudo klasyczny. ) b 
Btawiało, zabral syne z imi: sckiego gimna-|Z ilumaczeń, mówiąc nawiasem wzorowych A Najpiękniejszym S. oskóy is YZ 
zyum i oddsł (w r. 188; do  mieśmiertelcego|przekład dramatu „Króla Jana“, Szekspira i po- tyckim Koerzeniowskiego jest dramst p. 


Nowa szkoła i nowe|wieści Masama d'Azzeglio „Nicola da Lapi" |.Muich* (1823) Jest to właściwie my AAh 
Umarł Korzeniowski w Dreznie, gdzie n.|z piskoym: epigraws mi, Orsz przepełnione po 
uioałemi myśćami, malujsce epilog tragicznych 
losów Bolesława S niałego. 

„Dymitr i Marya* pisane są wierszem ry- 
mowanyrma, co widocznie krępuje autora. Poza 
tem starcia dramatyczne są tu wybornie obmy 


liceum trzemiemiuck:ezo. 
otoczenie jazuajiepsze wraż!nie na mlodej du- 
szy Korzeniowskiego wywario i jaknajlepsze] kuracyi przebywał, 4-go (17) września 1863 r 
skutki vzyniosło. Przyszły powieściopisarz (m) 
odrazu rozmiłowai się zarówno w literaturze ` 
jak i bistoryi swego narodu Jako chłopiec 
osiemnastoletni umieścił on w wydawanych 
przez uczniów krzemicenieckich „C wiczeniach 
naukowych i w „Tygodzuku Wileńskim" — 
Odę na rok 1825". Następnie zaczął Korze- 
niowski tłumaczyć arcydzieła literatury zagra» 
nicznej— „Zairę*—Woltera, „lutrygę i miłość”, 
„Maryę Stuart" i „Wilhelma Tell a*— Szyllers. 

Pierwszy oryginalny dramat Korzeniowe 
skiego „Klsra* ukazał się w roku 1820. Po 
nim nastąpiła pseudo-klasyczna tragedya „Pe- 
lopidowies. 

Tymczasem jednak nie samą tylko litera- 
turę piękną uprawiał młody Korzeniowski. Po 


W „Pięknej kobi'cie"*, napisanej w roku 
1829, zrywa Korz'niowski całkowicie z pserdy 
klasycgzrem, zmieniając niejednokrotaie miej 
sce, Oraz rozkiadając czas trwauia akcyi na 
łat kilka. W rozmowie używa tu jędrnej prozy 
i często puszcza cugle wyobraźni. Gdyby Ko- 
rzeniowski wydrukowsł, iub wystawił ten dra 
mat zaraz po napisaniu, slusznie by mu się 
należał tytuł reformatora polstiego drematu 
Tymczasem „Piękna kobieta" wyszła z druku 
WORA 16 m0 add w | 4 dopiero w 1839 r., ao siedem lat EE uka 

i op e 4 SIAarEz w. m rójcy R o indowe* 
ukończeniu w r. 1818 szkoty krzemienieckiej szych wieszczów pk O Esee OE A R M oi aj ae Pe : iidset T 


i po jednorocznej guwernerce w Warszawie jednakowe wraz z nimi wpł ogólne atmo ie widzimy- 
w domu: generala Wincentego Krasińskiego, sicry duchowej i ONAN zdra dzičjowşch er (OWE NE POJ Korzeniow 
w „charakterze pierwszego wychowawcy „MIE- | —nie należał Korzeniowski jednak do tych du- ski wyłącznie A życia prywatnego, a op:ócz 
śmiertelnego Zygmunta, otrzymał Korzeniow- | chów przewodnich, pragnących „wedrzeć sis na Mnicha* i bodaj jedynym prawdziwie dzicjo- 
ski posadę w bibliotece Zamojskich. Po paro umysłów górę, stanąć na ludzkich myśli pira- wym dramatem, osnutym na tle zawikłeń poli: 
letniej pracy ya tem stanowisku, został on po |midzie i być nsjwyższą myślą wcielona“, roz |iorzncch, jest N Andrzej Batory" poczyty wany 
wołany do Krzemieńca na wałującą po śmierc) krwawiających serca w walce „z piekłem ży- 4 PRA z EER tego autora. 
Felińskiego katedre języka i literatury pclskiej. cia, co się złości" dla zdobycia za cenę męki Wo zana dramatem Korzeniowskiego 
w Krzemieńcu przebywał Korzeniowski aż do tajemnic przeznaczenia i szczęścia narodu i ca- M Karnoch G$rale*, ma'ujący konflikt po- 
roku zamknięcia liceum—1832-go. ,  „|łej ludzkości — twórczość jego dzięki iodywi ię IA a chciwym wyzyst ującym RO 
Przez cały czas pobylu jw Warszawie i|qualnym właściwościom umysłu i charakteru, | ors Pk Dramat ten bywa gywany i dziś 
Krzemieńcu nie przestawał się młody literat jak również odmiennym warunkom życis o30- i ho nić t lko na scenach polskich, ale i w tea- 
oddawać ulabionej twórczości dramatyczaej. bistego, innym zgoiam spukojniejszem piyneiaf trach ab wiej 


W okrcse tym z pod pióra jego wysziy dra- i i je ni ig e ; A i 
nee ae E ieg y łożyskiem, myśl i uczucie nie zataczające pod Nie będę wyliczał tytułów wszystkich dra- 


Twórczość 
Korzeniowskiego 


Dymitr i Marya“, |niebnych 1 l bo cake: i 

z » '|niebnych lotów, obrecały sę ze awobodą w tylk Pa- 
„Miłość i zemstą* (naś'adowanie Szyllera), | dzi ni : dnich A raw ziemskich d psow Korzeniowskiego, dp 4. 06 
Moich” ie i ; : SG ne jpowszg p ziemskich, nad|nj Kasztelanowej*, napisanej specyainie dla 
> » Wres:cie jeden z najlepszych jego f któremi miały światło pogcdne idei — pracy i 


znakomtej primadonay warszawskiej Halper- 
towej, a później przez nią odrzuconej jedynie 
z powodu, iż pękuą rolę główa, Pełuą moc- 
nych ekspresyi dramatycznych stanowi postać 
staruszki Kasztelanowej. 


dramatów — „Piękna kobieta". Oprócz tego na- obowiązku. . 
pisał wówczas Korzeniowski bardzo szczególo Cechowa? go rozległy widnokrąg u nysło- 
wy i wiele trałnych myśli i spostrzeżeń zawie- wy, spokój wewnętrzny przy niezwykłej przy- 
czjący „Kurs poezyi". | tomności i spostrzegawczośći, które pozwoliły 
Po zamknięciu licem  krzemienieckiego | my ujmowsć otsczającą rzeczywistość prawdzi- 
powołano Korzeniowskiego do Kijowa. Pomi-| wie wszechstronnie, A wyrobiony w ciężkich 
mo, iż posiadał on już „wyrobione imię, jako zmaganiach z nią charakter dał mu dopełnić 
płodny i utaleatowany pisarz dramatyczny, do») zadań życia z największą sumiennością i po- 
skonale władający stylem i językiem polskira, żytkiem dla narodu. 
powierzono mu w świeżo otwartym uniwersy- Przez lat przeszło czterdzieści nies'rudze: 
tecie kijowskim nie katedrę jezyka polskiego| nje j owocnie pracował czynem i myśą — ja- 
(polszczyzna już wówczas zaczynała być przez| ko dobry nauczyciel i wychowawca nie tylko w 
gorliwą sdministracyę rosyjską wypieniana), szkołach, w środowisku kształcącej się młodzie- 
lecz katedię flologii. W ciągu lat 5 (od roku|zy lecz zarówno jako jeden z najdoskonalszych 
1833 do 1838) a Kiya A twórców w powieściopisarstwie, jako drawa- 
cy mu przedmict, w dodatku prowsdząc wy [torg i ko issrz, którego ma scenie prl-f _; , . U 2 
kłady w języku łacińskim i francu:kim. W roku skiej eaaa E był alto, «wę © KG (ingre J. E. ka. A 
1838 podejrzewany wciąż przez administracyę Szeroko i swobodnie czerpał Korzeniow- skupa Kakowskiego do katedry warszawskiej. 
o „zbytnią polskość“ przeniesiony został na|skj ze skarbnicy cywilizacyi i kultury to cojJuż od wczesnego raua tłumy warszawian i 
stanowisko dyrektora gimnszyum do Cbarkowa za najlepsze uznawał i—niósł swemu spoleczeń-| włościan nawet z cdleglych okolic zaległy uli- 
i do r. 1846 szkołami gubernii chatkowskiej|stwu w darze. c”. któremi mi»ł przechodzić uroczysty pochód 
zarządzał. Tęsknił na obczyźaie do krzju 1 W słowie tem Szczeropolskiem, jak miki ł Siaka5i L Miodowej do 
do swoich — udało mu se też dzeki poperou fred nim odtworzy! najrozmaitsze stery spole z pałkcu grcyD:skupiego przy ui. J 


Jngres ks. Arcybiskupa 
Metropolity warszawskiego 


Z niezwykłą uroczystcś:ią odbyło się w 


ku. Paskiewicza, który cemi w ie erzeniowiskim cenata Jud wiejski, mieszczaństwo, żydów, kościoła św. Jann. Wszystkie przyległe ulice 
jego talent pisarski, sizezzić posxta dyrahtorg legem Sinko i urzęduików warszawskich, zie |i plac Zamkowy wprost zatłoczone. W  ssio- 
giranazyum w Warszawie Y- Wafstaaie też] miabstwo, piuickracyę i arystokracyę, dajacļaach pałscu arcybiskupiego zebrało się wyższe 
zajmował kolej: pososiy woytstaw szkół, charakterystykę zewnętrzną — ale 


dów rika j M niezroernie | qychowieństwo miejscowe i przyjezdne z J E 
Por N Eg Kü | plastyczaą 1 trafan; blizko trzymając się ziemi Kasi KieWiCzeni P, 
pizsiu gświęty w komisy: | Juskonale malowsł stronę obyczajową wszyst- ks. b skupem ; aS. Rusz Są m 
à <$*eeinis publicznego. Po- f kich tych warstw, szczególy powszeduiego icb czele. Na pa wórzu pałacowem z: ję arg 
zostając na tem ñtaoow isiu brał om udział w| życją, wywodząc przed oczyma z grubsza ocio | alumni seminaryuw, proboszczowie I wikaryu: 
J + SSC 5 ch przed założeniem war-|sane ale niezmiernie prawdziwe postacie ludzi|sze parafii oraz delegacye. Wzdłuż ulicy Mio- 
SZAWSKIEJ >. oly Główvej. 4 j mądrych i dobrych, głupich i złych, mając dla dowej wyciągnęły sę szpalery, złożone z człone 

z Podczas pobytu w Kijowie i Warszawiej pierwszych wyrazy uznania, dla drugich wyro- ków cechów warszawskich ze sztandarami. 
nie przestał Korzeniowski pisywać dramatów |zumiałość lub dobrotliwy uśmiech i politowanie s ; f kei braoa P 
i kemedyi, do tego bowiem rodzaju twórczości | Umiarkowana, zcównoważona temperatura uczuć: towarzyszenia warszawskie i bra wysta 
szczególne wiał zamiłowame. Ale też—jako by-ļ| samego autora wykluczała z twórczości jego| PNY okazale. 
stry isuwienny obserwator, umiejący śledzićjmożność odtwarzania  silnejazych porywów O godzinie 9 ej uderzono w dzwony we 
Pa i życia i badać ico przyczyny | uczucia, subtelnych o wielkim zakroju charak wszystkich świątyniach, napełniając podaiebaą 
i akutai, doszedł on d k is, Ze - i iczaej 5 - 

o przekooanis, że Ówcze-|terów, sytuscyi pełaych grozy tragicznej, przed pieśnią piękna pogodą rozsłoneczaione prze 


sne społeczeństwo polskie nie tyle utworów, | stawiania idsi należycie pogłębionych, dlatego E- ; . 
głoszących czyste piękno, ile tsó:czości par|też dramaty Korzeniowskiego naogół znacznie jatworze. W tejże chwili rozwarły się podwoje 
ex cellence dydaktycznej potrzebuje i, że| mniejszą posiadają wastość od jego powieści, |pałacu arcybiskupiego, a w nich w otoczeniu 
tylko dzieła o tezdencyi szczerej i jasnej mogą komedyi, zawierających niepospolty, niewymu- prześwietcej kaoituły pojawił się w  pontyfi- 
rzucić drbre ziarna w dusze pokolenia po-|azony humcr, mnóstwo nieocenionych postaci, kalnych szatach arcybistup-nominat. 
powstaniowego, 'demoralizowanego uparcie] które stoją przed naszemi oczami żywe, tuikie 7 : 7 i d 

po roku 1830 przez cbawiajace sią uświado- | jakiemi istotnie być powinay. Nigdzie nie zau- Sześciu członków Acehikonfcaterni litera- 


cz'onka redy wyczorzwc: j 
1861 — dyrekt ra wy:izis 
rątwaej wiznań 


mienia narodowego władze. Z pod pióra Ko-| wsżłymy w charakterystyce ich sprzecznotoi,|ckiej i Tow. Św. Winceatego a Paulo rozpo- 


[EEE EJ 


Mó eilem wyłej, że twórczość sceniczna 
Korzeniowskiego” polegała początkowa na p sgi- 
oiu dranatiw  Późw j zaczął pistć komedye, 
nie zarzucając wszelako dramatu. 


Wspomuiana okcliczne ść spowodowala, że 


I dorówna mu Kraszewski, znakomity towsrz”<2 w] pasz autor wnióst do komedyi polsk:ej element 
malowaniu sziachty wiejskiej. Każdemu dziełu nowy, dv'y'hczas mweznany, dla ttóvej to przy” 
Korzeniowskiego przyświeca też myśl muze czyny należy mu się słusznie tytuł r I rmatoru 
praw | polskiej komedyi. 


Oto w dramacie pierwsiej połowy XIX 
stulecia osoby działająse stanowiły charak- 
tery indywidualne, podczas kiedy w ko- 
medyi, ściślej zespolonej z francuskimi wzor ami 
pseudoklasycznymi, wystąpowały typy 

Współczesuy Korzeniowskiemu ojciec na- 
szej komedyi Fredro za nielicznymi wyjątkiami 
stale tworzył nie charaktery indywiduz/ne, are 
przeciętoe typy i Korzeniowski pierwszy z au- 
torów polskich do komedyi wprowadził nie 
jakieś przeciętne postacie, ale ososy żywe, po- 
sadające cechy sobie tylko właściwe, indywi- 
duaine. 

Pierwszą komedyą Korzeniowskiego  jrst 
Zaklad", przerobiony z dramatu niędy nie 
wydenego. Była to próba wkroczenia na nowe: 
tory pisarskie, czyniona pod silnym wyływem 
wzorów fraccaskich, tak, że posiada pozory 
oru tlumaczcnego. 

Późn'ejsze komedye, aż do rcku 1844, 
stanowią szereg obrszów satyjycznych lub do 
wcipoych dyalogów, pisanych z celem mors- 
lizatorakim. Ws;omnę tu komedy*: „Parna Ka- 
tarryna w długach", „Doktór medy’ yoy’, pisz- 
ve specyalnie dla Żółkowskiego „Siacyę po: 
cztową w Hulczy*, dalej „Fabrykant*, „Sry 
Mąż”, wreszcie najlepszą z tego cytlu komrdyę 
p. t. „£ydzi.* 

W roku 1844 ukaza'a s'ę najlepsza ho- 
medya Korzeniowskiego zatytułowana „Fenna 
Mężatka*, grywana na scenach polskich z joe 
woczenjem i w dobie otecnej. 


„Panna mężatki" cdznacza się wyborpa, 
spoistą budową, doskonalą kompozycyą, py- 
sznie i dosadnie skreślonyn i charskterami. Ko- 
nedya ta posiada wiele szen nader kcmicz- 
nech, akcyę żysą, dyalog dowcipny i płynący 
lekko. 

Poza tem skreślił Korzeniowski kilka we- 
s łych i dowcipnych błabostek jak  „Pierwiej 
mama”, „ Ji pro quo", „Pośredniczka* i sztukę 
w jędrnym, choć mniej wybrednym humorze 
„Majster i czelednik*. 

Z wiekszych utwcrów nie pozbawicne 
cech pękna, ae mniej szczęśiwe w układzie 
s: „Mioda wdowa”, „Wojna z kubietą*, „Re- 
puta ya w miasteczku*. Godng baczniejszej u: 
wagi jest komedya napisana w roku 1859 p.t. 
„M:jątek albo imię". 

Bezpośrednich stosunków E orzeniowzkiego 
ze sceną ani ciepłymi, ani sympatycznymi pa- 
zwać nie moina., Jako człowiek wysoce kultu- 
ralny, nie zncgł sę pogodzić nasz pisarz ani 
ze ślep m holdowa:i m midsie i  blichtrowi, 
ani z małostk wemi ambicjami i pretersyami A- 
ktorów. Już w roku 1822 pisze z Fulaw do 
lwowskiego aktora Antoniego Benzy, utyskit- 
jąc na sposób prowadzenia testru przez Osiń- 
skiego, który „pozawracał glowy publicznc ści 
francuskim teatrem* nie uwzględniając twórczo- 
Ści awojskiej. „Niechby raz pokazał dcbrą 
sitik", pisie, „du najmuiejszej TOAS dohrze w. - 
stawiona, a ręczę żeby sala zswsze była wy- 
pełnioną”. 

Późniejsze kwasy z Halpertowąi Żółkow- 


skim również do sympatycznych stosunków 
«liczone być nie mogą. 
Ctocjaż karyery scenicznej Kcrzeniow= 


skiego nkzwać tryumfalnym pochodem niepo- 
dobna, tem nie mniej już sama ilość utworów 
(54) stawia jego działalność w rzędzie wybit- 
nych autorów tego rodzaju Nadto, niezależnie 
od Słowackiego przełamał on szablou form 
pseudoklasycznych naszego dramatu, a zudeł- 
nie samodzielnie, jak to wyżej zaznaczono, zre- 
formował kcmedsę polską. 

Korzeniowski nie posiada tak żywego i 
silnego poczucia komizmu, jak Fredro, ałedo- 
wcip jego jest głębszy. Humor Korzeniowstisu 
go nie budzi tak głośnego śmiechu, jak fre- 
drowsxi, wywołuje raczej uśmiech, ula po za 
tym uśmiechem pozostają głębsze refiexsye. 

W dniu 19 msrca 1897 roku przypsdła 
s:tna rccznica urodzin Józefa Korzeniowskiego. 
Kraj, a na czele Warszawa upamiętaiły tę 
rocznicę uroczystym Obchodem. W teatrach 
Malym, Rozmsitości i Wielzim wystawiono po 
kolei sześć jego utworów. 

Możeby nie zawadziło i naszej scenie 
wystawić z pietyzmem jakiś utwór pissrza, któ- 
rego wietopomne zasługi wymagają należnej 
czci od potomnych. 

T. Stan 


starło nad Dostcjnikiem purpurowy baldachim, 
przed którym uszykowali sę w pochóc: szam- 
belan Jego Świętobliwości Michał Kaiski, do- 
tychczasowy administrator arch dyecczyi ka bi- 
skup Kazimierz Ruszkiewicz, a przed wmi we- 
dle dostojeństwa członkowie kapiiuł warszaw- 
skiej i łowickiej, konsystorza metropolitarnego, 
prcfesorowie seminaryum, prałaci, kanonicy, 
kapłani świeccy, ojcowie zakonni, alumni semi- 
naryum, siostry miłoserdz:e, pcprzedzani przez 
starszych i podstarszych zgromadzeń cecho- 
wych ze sztandarami. 

Przed ba'dacbimem postępowały delegscye 
Tow. kredytowego miejskiego i zemskiego, 


Gviazd sierocych, Związku katolickiego, rebo» 
tników chrześcijańskich. robotników z Łedzi, 
sądu kandlowego, Arcbikonfraterni literackiej, 


siostry mułos'erdzis, kanoriczki i t. d. 

Za baldachimem postępowała rodzina Au- 
cypasterza, delegacye włościańskie oraz I-szy 
i 2-gi oddzialy straży ogniowej warszawskiej, 
które w pełnym komplecie wystapiły pod kc» 
mendą kapitanów Flaski i Pleczki w celu pel- 
nienia warty honorowej. 

Po przybyciu pochodu do świątymi, ude- 
korowanej giriandami i kwieciem i rzęmiście 
oświetlonej, cechy stormowały szpaler wzdłuż 
nawy głównej—od drzwi do prezbitery um; środ- 
kiem szpaleru przej rowsdzono srcyb skupa przy 
dźwiękach pieśni do wielkiego cłtarza, gdzie 
J. E. zasiadł na tronie biskupim. 

Po wykonaniu kymnu „Te Deum lauda- 
mus* na ambonę wszedł ks. kanonik Chełmi- 
cki i odczytał bullę papieską. O godzinie Iro-ej 


Środa, d. 4 (17) września 1913 r. N 232 ` 
SSM] 


Arcypasterz rozpoczął cèlebre. Po „Credo“ J. Ex 


wszedł na ambonę w asystercyi ks. prałata żeluznpch jesiennego rozkładu jazdy — zniesiona 
zostaja dotychczasowa Sygnalizscya o odejściu 


i 
wprowadzona sygnalizacyn elektryczna. 


Łyszkowskiego,  Ciemniewzkiego i kapelana 
Kwiecińskiego i stąd wygłosił podniastą mowę, ! 
w której gorącemi stowy nawoływał wiernych 
i duchowieństwo do gorliwego AA 
swych obowiązków i wytrwałości, zwracając 
się w swem przemówieniu do robota ków, ro: 
dziców i młodzieży. 

Po udzieleniu obecnym apostolskiego bło- 
gosławieństwa Arcypasterz opuścił ambonę i 
powrócił do ołtarza. 

Po ukończeniu Mszy kz. profesor d r. No» 
wakowski odczytał z ambony drugą bullę pa- 
pieską, poczem przy dźwiękach antylony „Pod 
Twoją obronę* przeprowadzono arcypasterza 
uroczyście do powozu, 

Odjazdowi dostojnika kościoła towarzy- 
szyły entuzyastyczne okrzyki tłumnych  zastę- 
pów wiernych, zalegających ulicę Świętojańską 
i Plac Zamkowy. 

Podczas nabożeństwa chór „Lutni* łą- 
cznie z orkiestrą wykonał pod batutą p. Piotra 
Maszyńskiego „Mszę* Hallera. 

Mimo olbrzymich tłumów i ścisku poza 
kilkoma drobnymi epizodami powaga uroczy- 
stości i porządek pochodu nie został zakłócony. 
Pogotowie w tym czazie nie notowało ani je- 
dnego wezwania o pomoc. Tłumy dostroiły się 
najzupełniej do powagi ceremoriału, który od- 
był się w całości według z góry ułożonego 
programu. 


A BBR lk EOS 4--e cr-aJ 


Xronika zagraniczna. 


Sztambuch królowej grackiej Jak pizze 
„Westminster Gazette" posiada wdowa po tra 
gicznie zmarłym królu Jerzym bardzo orygi 
nalne album: zawarte są w niem odpowiedzi 
akreślone ręką niemal wszystkich monarchów 
Europy, na pytania zadane przez królową Pco 
damy tu bardziej charakterystyczne. 

A więc mąż królowej Jerzy I na zapyta- 
nie, co uważa za szczęście odpisał: „mieć zaw 


sze w kieszeni podwójną koronę (mineta duńę 


aka), ale na czole korony nie nosić“, 

Król Oskar II na zapytanie, kiedy się 
czuje nieszczęśliwym, napisal: „wtedy gdy mam 
ciasne buty, gdy do butów dostał się piarek 
i gdy ktoś, mający ciężką nogę na 
kich okolicznościach nastąpi”. 

Król Edward VII, którego ogromnie nu- 
żyła własna popularność i ciekawość gawiedzi, 
zanotował następujący aforyzm: 
jemniejszymi i najantypatyczniejszy:mi 


lem i wołają: „oto on". 


Go Europa wydaje na podróże letnieP 


Jakiś amator osobliwych wyliczeń umieścił na 


azpaltach „Gaulois* ciekawą statystykę tak po- 
Jak się 

aumę 
640 milionów franków. Najwięcej na ruchu tua 


pularnych w Europie podróży letnich 
okazuje pochłaniają te podróże okrągłą 


rystycznym zarabia Szwajcarya: zwiedza ją ro- 
cznie 3 
ja w niej i50 milionów fr. 
Włochy i Hiazpania, 
rocznie 250 milionów fr. 


Riviera francuska, 


Z miast najwiecej 


podróżnych zwiedza Paryż:—1r,000,000 roczaie. 


Potem idą: Londyn—ó600,000 turystów, Ber- 
lin—500,000 i Wiedeń 350,000. Zdrojowiska 


i kąpiele morskie na ruchu turystów zarabiają 
stosunkowo bardzo niewiele, bo zaledwie 64 


miliony fr. 


Z prasy żydowskiej. 


a*a Pisaliśmy niedawno o niezadowoleniu 
„Now. Wrem.* z piętaowania przez ogół polski 


sprzedawczyków, irymarczących ojcowizną. Oka- 
zuje się, że jest z tego również niezadowolony, 
oatoja postępowość, żydowski „»Nowyj Wo- 
zchod”, który pisze, że polacy bojkotując sprze- 
dawczyków pośrednio narażają na szwank inte- 
resy rosyjskie. Zresztą rząd w danym wypad. 
ku ponosi skutki własnej nitoględności: 

„Swą życzliwą neutralnością wobeć bojkotu 
żydów przez polaków, adnsinistracya krajowa przy- 
gotowała bojkot „sprzedawczyków*, który niewąt. 
pliwie utrudni działalność banku włośćiańskiego 
(jeżeli nie uniemożliwi jej zupelnie) w prowincyach 
polskich“. 


Jedno więc zło pociąga za sobą drugie... 
Kioby jednak przypuszczał, że interesy rosyj- 
skie są tak ściśle złączone z interesami litwac- 
kimi? Przecież prawdziwie postępowa „Kij 
Myśl* wyśmiewa samo przypuszczenie, iż żydzi 
mogą być uważani za czynnik sprzyjający in- 
tencyom rządu 
ETAT") 


Å= 


Jnformacye i pogłoski. 


— Jesienią b. r odbędzie się w Peters- 
burgu narada międzywydziałowa, mająca na 
celu opracowanie projektu prawa o ref rmie 
średnich szkół technicznych. 


— Ministerstwo handlu i przemysłu o- 
trzymało 120 podań o pozwolenie na otwarcie 
w roku bieżącym niższych szkół handlowych i 
technicznych, w tej liczbie 70 szkół żeńskich: 
Ministerstwo uznało za możliwe pozwolić na 
otwsrcie tylko 35 szkół. 


— „Gol. Moskwy” dowiaduje się, że 
Projekt prawa prasowego, zaaprobowany przez 
radę ministrów w porównaniu zeswą redakcyą 
pierwotną nie uległ zmianom  zassdaiczym. 
Zmiany dotyczą tylko zwiększenia kar. 

„Między innemi szczególną uwagę projekt 
Poświęca Lieraturze pornograficznej Wprow:= 
dzona została odpowiedzialność karna wydaw- 
ców podobnych druków i osób rozpowszech- 
mających je wśród młodzieży. Bedą również 
kara autorowie ogłoszeń dwuznacznych i ja- 
wnie oszukańczych o „ńrodtach patentowa- 
nych", niezwykle tamich przedmiotach i t. d. 

A Zaaprobowany przez radę ministrów pro- 
jekt przewiduje odpowiedzialność karną i pic- 
niężną wydawców piem  peryodycznych i wy: 
es el cenzusu wybkształceniowego cd redak- 


znaCzony został w gimnazyach rosyjskich wprowa- 
| dzeniem nowego 
O:tąd bluzy uczniowskie powinny być wyłącznie 
ciemno-Szare, „cokolwiek Szersze od mundurków”, 


but w tna 


„Najnieprzy= 
U są dia 
mnie ci, którzy pokazują na człowieka parasop 


miliony podróżnych, którzy pozostawia- 


razem wzięte, zarabiają 


| myśli 


— Z chwilą wprowadzenia na kolejach 


przybyciu pociągów zapomocą dzwonów i 


ź życia rosyjskiego. 


— „Reforma“. Początek roku Szkolnego za- 


kroju uniformów uczniowskich. 


przypominające rosyjską koszulę t. zw. „kosowo 
rotkę”. Na kołnierzu bluzy powinny być dwa gu 
ziki uniformowe zamiast trzech, Uległ zmiauoma 
i krój sukienek unifarmowych uczenie. Spódaiczki 
więc mają być zupełuie gładkie z 4ma fałdami. 
Staniki mogą być tylko reformowane bez kołnierzy. 
Strój uzupełnia fartuszek jakiegoś dziwacznege 
kroju Rodzice, którzy e „reformie“ tej dotąd nie 
wiedzieli i zaopatrzyli swe dzieci w ubranka daw- 
nego kroju, mogą znaleść się w sytuacyi dość kłe- 
potliwej. 

— Dymisya żandarma. Wiceminister spraw 
wewnętrznych Dżunkowskij polecił telegraficznie 
podanie się de dymisyi naczelnikowi kutaiskiego 
zarządu żandarmeryi pułkownikowi Golicynskiemu. 
Prasa informuje, że Golicynskij oddawna był uwa 
żany za „nieprawomyśłnego”, ponieważ patrzył, ja: 
koby, przez palce na działalność rewolucyonistów 
i nie wykrył żadnej poważniejszej sprawy. Dymi 
syę poprzedziła osobista rozmowa Golicynskiego 
z Dżunkowskina, 

— Bitwa rusko-bułgarska. We wsi Bałajczuk 
powiatu tyraspolskiego pomiędzy włościanami ru 
sinami a bułgarami na gruncie nieporozumień co 
do wypasów doszło do krwawego starcia. Napast: 
nikami i „zwycięzcami“ byli włościanie ruscy. 

— Gorliwość policyjna. „Już, Zaria“ opowia 
da o następu'ącym charakierystycznym wypadku. 
Niedawno w pociągu pomiędzy stacyami Suchą- 
6.zwka — Ekateryuosław jednej z pasażerek kiasy 
3-ej skradziono woreczek 
słów poszkodowanej kradzieży dokonała złodziejka 
ubrana w czerwoną bluzkę. Żandarmi kolejowi 
rozpoczęli poszukiwania i wykryli w wagonie kla- 
sy I ej młodą panienkę, w crerwonej bluzie. Nie 
zważając na jej wyjaśnieńla, ze w klasie 3-ej nie 
jęckał», że jest córką bogatego fabrykanta odeskie 
go E, że dopero na wiosnę ukończyła gimuoazyum, 
żandarmi aresztowali ową panienkę i odesłali do 
wydziału śiedczege, gdzie sfotografowano ją, zare- 
gestrowano i ponownie oddano w ręce żandarmów. 

Na tak drobny szczegół, że p. E. nie miała 
przy sebie żaducgo skradzionego woreczka nikt 
oczywiście nie zwrócił uwagi. Daisze losy areszto 
wanej nie są znane. 


æ Odesy. 


(Koresp. włażna „Dzien. Fij)“. 


Już jesień rzuca cień na ulice pełne su- 
chych liści akacyowych i pruszy w oczy nie- 
znośsym pyłem. Zjcżdża się młodzież szkolna, 
studenci, rozpoczyna się sezon teatralny; zano- 
tować wypada ożywioną działalność pism miej 
scowych i iluzyonów. 

Dotychczas mieliśmy trzy duże pisma co- 
dzienne: „Odeskij Listok*, „Odeskie Nowosti* 
i „Jużnaja Myśle. Obecnie „Nowosti* zrodziły 
codzienną dwugroszową gazetę „Maleńkija Noe 
wostis, a „Jużnajg Myśl" — również dwu- 
groszówkę „Wieczernisja Myśl”. Zaany literst 
Pilskij rozpoczął wydawnictwo gazety  „Ponic- 
dielniks, zaś niejaki Kantorowicz zapowiedział 
nowe pismo: „Wieczernij Wiestnik*. Gdy do- 
damy jeszcze dwnugroszówki „Odeska Poczta" 
i „Srocznaja Wieczerniaja Pocztą" otrzymamy 


|cajy koncert dużych gaxt i dwugroszówek, 


które powtarzają ma różne tony jedno i to 
samo... 

W dziedzinie teatralnej mamy do zanoto* 
wania podobne zjawisko: prócz teatrów więk- 
szych narodziła zię cała serya mniejszych mi- 
niaturowych (coś w rodzaju dwugroszówek), 
jak „Mozaika“, Junior", „Miniaturowy“, „Co- 
logeum* i t. d. Dyrekcyę teatru „Miniatur* 
objął artysta rysownik Linskij, zaś niebawem 
nastąpi otwarcie teatru „Vaudewille", (sala na 
1000 osób), „Wielkiego Richeliewskiego Teatru" 
it. d. W iluzyonach również występują arty- 
ści teatralni, więc ożywienie wielkie, a cechą 
nader dodatnią, że komkurencya tych teatrzy- 
ków i teatrów powoduje pewne zabiegi o po- 
lepszenie repertuaru. 

Rozszerzona w dwójnasób weranda cu- 
kierni Fanconiego zbiera codziennie całe szere- 
gi artystów, literatów i recęnzentów. Życie 
wre i kipi, a dowodem, że ruch ten ma zna- 
czenie poważne posłuży fakt, iż literat Juszkie- 
wicz swój ostatni dramat spieniężył spółce 
odeskiej za 10,000 rubli (wyraźnie dziesięć 
tysięcy) z prawem wystawiania wazędzie 
prócz Petersburga i Moskwy, gdzie autor liczy 

a ogolne wynagrodzenie. 

Jakże dziwnie od tego gwałtu i ruchu 
odbija martwota życia polskiego! My tu w Ode- 
sie stoimy poza wszelkim ruchem umysłowym, 
literackim i artystycznym... 

Stowarzyszenia nasze jeszcze się nie obu- 
dziły z letniej drzemki, jeszcze nie rozpoczęły 
teatrąlnego sezonu. 

Mówiono o jakiejś zbiorowej wycieczce 
na wystawę kijowską, ale nic w tej mierze nie 
możemy powiedzieć pewnego. W sali „Domu 
Polskiego* gości obecnie „iluzyon*,  przepełe 
niony jak zawsze. Ze względu na ileść pola- 
ków mimowoli przychodzi na myśl, że mogli- 
byśmy czasem bodaj na ekranie ujrzeć widoki 
naszych równin i gór, aby młodzież szkolną 
zaznajomić z malowaiczościa polskiej ziemi. 
Ale mimowoij ręce opadują, gdy się po 
o rozwoju naszego czytelnictwa, O kol- 
portażu pism polskich.. Obecnie wprost zala- 
ai jesteśmy potopem owych dwugroszówek ro- 
syjskich, a tymczasem pism polskich wprost 
nikt nie czyta W  stawarzyszeniach i cukier- 
niach jest tam kilka egzemplarzy, ale w po- 
równaniu z dziesiątkami tysięcy pism rosyj 
skich to kropla w morzu. 

Tak więc język polski, wytrzebiony z dzie- 
dziny życia publicznego, szkoły, zebrań publicz- 
nych, jedynie na dtskach teatru amatorskiego 
znajduje przytułek, lecz wobec nad-r staranne- 
go repertuaru testczyków rosyjskich atanowi 
Ów nasz teatr amstorski atrakcyę dość słabą. 
Co do prasy polskiej, to wobec braku kolpor- 
tażu, kiosków, chłopców chrześcijan, wykrzyku» 
Jicych pisma polskie, prasa polska nie mą iu 
zadnego znaczenia, 

Zdawałoby się, że wobec tej nowej fali 
wezbranej teatrów i pisn rosyjskich i my po- 
winniśmy rozpocząć działalność bardziej oży« 
wioną i intensywną. 

Bo w polskim zaścianku trochę ża cieme 
no i... zbyt duszno. 


Sslim Mirza. 


sm 22 ma m 1 4 OT TT > 


Z życia prowincji. 


dobycie z ziemi i odstawienie do fabryk—bu* 


| 
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Zaczeto u nas znów mósić o projs*rie romi»n. 
Jampol Podulski (w sierpniu). przeniesienia powiatu z Jampola — jakoby d Pu 
Temaszpola. Pogłcski podobne cd czasu du 


Sprzyjsjący od paru tygodni stan pogody | oz esu T 
pezwolił rolnikom nie tylko zakończyć żniws, 
ale nadto i wymiócić czły urodzaj, nie wyklu- 
czając i nasion buraczanych, których nasza o= 
kolica sporą ilość produkuje. Porobiono już kil- 
ka powasżaiejszych tranzakcyi pszenicy po ce- 
nie od 94 do 98 kop. za pud Ceny obecnie 
trochę spadają, 
rolników ociąga się ze sprzedażą w oczekiwa 
niu lepsrych cen, które są spodziewane wobec 


więc też wielu zamożniejszych 


nieurodzaju w Ameryce. Jeszcze pozostaje wy- 


raków cukrowych. O ile się to uda — jeszcze 
niewiadomo— chocisź nauczeni smutnem do- 
świadczeniem zeszłego roku — plantatorzy za- 
mierzają bardzo wcześnie wziąć się do kcpania, 
niektórzy już je rozpoczęli. W każdym razie 
rok obecny trzeba nazwać urodzajnym i ko 
rzystnym dla rolników, co także i po wesołym 
nastroju, w zeszłym roku tak skwaszonych rol- 
ników, poznać można. n 

Ziemstwo nasze, zamknięte w kancelaryj- 
nym bezładzie, nie wiele daje tematu do weso- 
łycb rozmyślań. Pozorna wegetacya i „bumz. 
gi“, Przeflancowana z daleka instytucya prze 
stała interesować nawet tych, których ona naj 
więcej obchodzić powinna choćby tylko ze 
względu na olbrzymie koszty, jakie ponoszą. 
Telefony w powiecie zdije się będziemy mieli 
wykończone jeszcze w tym roku, choć robota 
przy nich idzie żółwim krokiem, czemu się już 
nikt u nas nie dziwi, bośmy się oOswoili z 
„ziemstłą robotą*. Drogi w powiecie są w c= 


z 6 rualami, Według | płakanym stanie, a nawet w powiatowem mie-lskicgo na kuracyę osierocona została chwilo:i za 


zjazd rolniczy. 


Sekoya agronomii społecznej. 


Wczorajsze posiedzenie sekcyi agronomii 
społecznej było dość liczne, skupiło bowiem c- 
koło 300 uczestników zjezdu. Sekcyi przewo- 
dniczył prezes J. Sokołowski. 

Na wstępie W. Bruns: wygłosił ciekawy 
referat „o konieczności rewizyi ziemskiej dzia- 
łalności agronomicznej i wycdrębnienia z niej 
kwcstyi ekonomicznych, celem przeniesienia ich 
na grunt kooperacyjny*. 

Mówca twierdzi, iż pomimo zmian, jakie 
ostatnumi czasy zaszły w konstrukcyi agrono- 
mii ziemskiej dzięki rozwojowi koopzracyi rol- 
niczej, agronomia ziemska nie utraciła jeszcze 
swej dawnej organizacyj, przy której czynniki 
protekcyjne i wszelkiego rodzaju poparcie od 
grywają rolę dominującą. Ziemstwa, które po- 
mimo istnienia kcoperatyw wolnych urządzają 
składy rolnicze, pośredniczą w  Sprzedawaniu 
nasion i t. d, wkraczają na niewłaściwą drogę 
rozwoju. Z działalności zicmstw usunąć nale 
ty wszelką działalność filantropijną, ponieważ 
ona demoralizuje otoczenie į tamuje rozwój 
przedsiębiorczości prywatnej. 

Ziemstwa powinny raczej współdziałać 
budzeniu się tej przedsiębiorczości, a spra 
wę zaspakajania potrzeb ekonomicznych rolnic= 
twa pozostawić kooperatywie. 

Kardynałnem zadaniem ziemstw jest aze- 
roka działalność oświatowa, nadawanie wieści- 
wego kierunku gospodarce miejscowej i jej or- 
ganizacya. 

Referat Brunzta wywołał namiętną pra- 
wie dyskusyę. Szereg mówców bronił z zapa- 
łem dotychczasowej działalności ziemstw, twier: 
dząc, że ziemstwa w pierwszym rzędzie powin- 
ny spełniać funkcye ekonomiczno-gospodarcze, 
ponieważ mają po temu możność i środki. 

Kilku poważnych uczestników zjazdu, a 
w ich liczbie p. Maciejewicz i ks. Szachow- 
skoj popierali wnioski referenta z zastrzeże. 
niem, iż mają na myśli stopniowe i powolne 
przelewanie niektórych funkcyi ziemstw natu- 
y ekonomiczno gospodarczej na kooperatywy 
rolne. 

Zebranie po dyskusyi postanowiło polecić 
prezydyum zredagowanie wniosków, wypływa- 
jących z referatu Brunsta. 

Następny ref:rat p. t. „Agronomia i u- 
rządzenia rolne wobec biedoty wiejskiej" wy- 
głoaił wiceprezes sekcyi sgronomii społecznej 
p. A. Minin. 

Agronomia społeczna w obecnem stadyum 
swego rozwoju, mówi referent, nie może współ. 
działać podniesieniu dobrobytu najdrobniejszych 
gospodarstw włościańskich, rozsianych w zna- 
cznej liczbie na obszarach gubernii małorosyj- 
skich i południowo-zachodnich. o 

Jedyny teren dla działalności agronomii 
społecznej to są większe i średnie gospodar- 
stwa włościańskie, które najbźrdzicj zdolae 
są do postępu w dziedzinie gospodarki rol- 
nej — najłatwiej przechcdzą do innych, bat- 
dziej postępowych i intensywnych form rol- 
nietw3. 

Największy postęp w sferze t zw. „hało- 
ty wicjskiej* (cytujemy słowa referenta) jest 
ogromnie utrudniony. Agronomia społeczna jest 
tu zupełnie prawie bezradna. Jeżeli pomimo 
wszystko drobne góspodarstwa włościańskie 
istnieją, a nawet się mnożą, to przypisać to 
należy docbodom postronnym (zarobkom w wię- 
kszych majątkach) i możność wypasan a bydła 
na wspólnym wypssie. Dający się zauważyć 
wśród bogatych włościan ruch sprzyjający wy- 
dzieleniu z gminy nie rokuje przynejmniej na 
razie nic dobrego biedocie włościańskiej, po 
nieważ zbyt mała ilość ziemi nie da jej mo-, 
żaości przejścia do gospodarki intensywnej, je- 
dnoczeńnie zaś tracą osi wspólny wypas. Ta 
ostatnia okoliczność jest dla nas ogromnie wà- 
żną ponieważ, jak świadczą dane statystyczoe | 
wszyscy prawie włościanie maiorolmi w tym 
kraju posiadają konie i bydło. Utrata wypasu 
doprowadzi do wyzbycia się bydła i w ostate- 
cznej konkluzyi do wyzbycia się ziemi. | 

Z chwilą kiedy zamożniejsi włościanie 
zrozumieją całą wygodę parcelacyi na kolonie 
i parcele, parcela stanie się nieuniknioną, aloa 
drobnych gospodarstw włościańskich poważnie 


| zgachwiany. 


Jest jednakże sposób za pomocą którego 
można uratować małoralnych włościas  Ratue 


gospodarstw w większe samodzielne jeduowtFi 


KI JOW SK I 


ście, po trzytygadziowej 
krórych nie tylko nrzejść, 
można 


miały się jakoby tym projektem zaopiekować. 
Nasze powiatowe miasto leży na samym skraja 
powiatu, co pociąga za sebą pewne niedogod- 
ności, aleć nie tyłko nasz powiat jest w takiej 
sytuacyi, a jednak rząd nie myśli o zmianach, 
wychodząc zapewne z tej zasady, 
kolei, szos i dróg uczciwych więcej przynies e 
korzyści powiatom, 


bernialnych instytucyi. 


są ulice, po|wo parafia, Nieobecnego proboszcza zastępuje 
e|ks J Mioduszewski, który dojeżdża z sągied. 
niej parafii, Dzygówki. 


SUSZY, 
ale i przejschzć : 


powtarzają; cbecnie potężne wpływy 


- WYSTAWA. 


A — Dziś, dn. 4 września w oddziale ho» 
nych sum na przenoszenie powiatowych i £u- | dowli ryb będą wystawione nowe okazy c n- 


że budowa 


aniżeli wyrzucenie znacze 
nych gatunków ryb, które można było umieścić 

Mówi się u nas dużo, czyta i słyszy o|w pawilonie jedynie z nastaniem cbłodnie j+zej 
konieczności jasno  sformułowanei opinii o|nieco pogody. Okazy te będą wystawione ty!ko 
sprzedawczykach rodzinnej ziemi. Życie, szcze | przez krótki przeciąg czasu, gdyż woda arte- 
gólniej nasze, nie znosi półśrodków. Opinia |zyjska, zasilająca zbiorniki w pawilonie nie ba- 
nasza pod tym względem powinna być nieue|cząc na nasycenie jej tlenem zapomocą injek- 
gieta i twarda jak granit, bo tolerowanie ta-|torów wpływa szkodliwie na stan ryb z rodziny 
kich słabostek mści się w przyszłŚści strasznie |karpi. Ekspertyza pomienionych okazów doko- 
A że to gnębi nasz naród, mamy tego przy |nana będzie dn. 7 września. 
kłady i w naszym powiecie. Dlatego nie ocią. — Niedawno do komitetu wystawy zwró- 
gajmy się z wytworzeniem hamulca ostatecz:|cjłą się rosyjsko-włoska izba handlowa z prcé- 
nego dla miłości choćby tylko ojczystej ziemi bą o dostarczenie jej dokładnych informacyi 

W powiecie prócz wielu innych chorób |o wystawie oraz o zakomunikowanie adresów 
pojawiających się sporadycznie, panuje obecnie Í tych przedsiębiorstw, któreby chciały nawiązać 
dysenterya, która zabiera stosunkowo dużo| bezpośrednie stosunki z włoskiemi firmami han- 
dzieci, ctoć chorują na nią i starsi. Są wsie, |dlowemi. Webec tego komitet prosi wszystkich 
gdzie połowa dzieci zapadła na tę chorobę | wystawców zainteresowanych tą sprawą o prze- 
Zapewne, że energiczna interwencya władzy, |słanie swych adresów do biura wystawy. 
do której to należy, zapobiedzby mogła sze- — W niedzielę, dn. x września odwie« 
rzeniu się choroby, a chwilowo zmniejszeniu | dziło wystawę 12 i27 ozób; w poniedziałek, 
śmiertelności. dn. 2 września 8.585 osôb. d 

Przez wyjazd naszego proboszcza jampol- Od początku wystawy zwiedziło wystawę 
biletami pistaymi 554 814 osób. 


dzielczej. Uzasadnieniem takich Towarzystw [gacb mądrych i głębokich, sekcya uchwala nae 
zorganizowanych dla wspólnej uprawy ziemi |stępującą rezolucyę : 

jest możność utworzenia wypasu i prowadzenia „Przyjmując pod uwagę, że aą steda ho- 
intensywnego gospodarstwa. dowane na poł-wąch. Rosyi, oazami, które nae 

Wspólna uprawa roli da możność korzy-|leżą do rasy kałmackiej, zasługującej na bliższe 
stania z narzędzi rolniczych. Oprócz tego nad-|zbxdarie jej zalet, — zekcya nie rozpatrując 
miar rąk roboczych znajdzie łatwe ujście w |tsz referatu, jest zdania, że należy na ię rare 
pracy poza wspólnie uprawianą ziemią. zwrócić uwsgę któregokolwiek instytutu nauko- 

Referent nie ukrywa bynajmniej, że wska- | wego, aby nad tą ragą poczynił doświadczenia, 
zana przez niego droga nie jest łatwą. Wazy |celem zbadania jej zalet". 
stkie prawa dotyczące władania ziemią są na Na wniosek p. Lemusa sckcya decyduje 
der skomplikowane, cóż dopiero jeżeli chodzi |się na rozpatrzenie tez jego referatu, odsyła- 
o nieprzktykowane prawie dotąd władanie kol. |jąc do komisyi tylko te, z któremi nie będzie 
lektywnie. Trzeba zawczasu Opracować normal- | mogła się uporać. 
ne umowy i stworzyć pian prawidłowej parce- Zaraz przy odczytywaniu pierwszej tezy 
lacyi. » N p. Lemana wywvika rozprawa, w ktorej biorą 
Na zakończenie mówca wskazuje na kilka udział pp. Iwanow, Fridolin, Kuwow, Kobiel- 
zaobserwow anych osobiście wypadków, kiedy nikew, Drozdow, Wasylczuk, Ustjancew, którzy 
tego rodzaju kooperatywy w węższym być mo- |mówią i o treści tez i w „sprawach osobi» 
że zakresie powstawały w Rosyi samorzutnie. |stęch*. 

Dyskusya mad powyższy. referatem, od- Z debatów wyłania się opinia, że tezy 
ożoną została do dnie następnego. referatu sa potraktowane zbyt drobiazgowo 
1 naiwnie. Wreszcie część tez sekcya przyjmu- 

Sekoya hodowlena. je, dzieląc je na cddzielne Pini część wd- 
Przewodniczy? z początku prof. Prido- |kłada do posiedzenia połączonych ackcyi, a 

wszystko to wypełnia posiedzenie całkowicie, 
Na porządku dziennym: 1) debaty nad wy |tak, że odczytanie referatu sgranoma Zamia* 
głoszonym onegdaj referatem W. Lemusa: „O |tina — odłożone zostaje do posiedzenia dzi- 
sposobzch podniesienia gatunku miejscowych siejszego. 
ras bydła rogsiego"*, 2) referat D. Sapunowa: 
„O zachowaniu i poprawie hodowli bydła kał- 
myckiego na południo:wschodzie Rospi“ i 3) 
referat agronoma Zamiatina: „O stanie sprawy 
mlecznej w kijowskiem ziemstwie powiatowem*. 

Na wstępie posiedzenia zdecydowano roz- |gekcyi ogrodnictwa i wsrzywnictwa. 
prawy nad referatem p. Lemusa przenieść na Odczytał dwa swoje referaty profesor 
jedao z posiedzeń połączonych sekcyi i przy- | p Wasiljew; pierwszy nosił tytuł: „Łapanie 
stąpiono do referatu p. Sapunowa. owadów w ogrodach i winnicach na patokę 

Reierat ten wygłoszony był prze autora fermentującą, jako kontrolujący, m w części 
na Ostatnim zjeździe rejonowym w Rostowie |i tępiący środek walki z owadami — szkodni» 
i kilku oczestnikom znany był w szczegółach. | kami*. 

Iani uczestnicy otrzymali tezy tego referatu, Rzeczowy i ciekawy referat prołesora, 
odbite w oddziełnej broszurze; tez tych ogółem wypowiedziany w sposób nadzwyczaj przystęp= 
27, dość obszernych i dostatecznie aireszczają-|ny, a wskazujący na najrormaitsze i dostępne 
cych csły referat. To też kilku z uczestników | dia szerszych mas sposoby walki ze szkodliwy- 


rogin. 


Sekcya ogrodnictwa i warzyw 
nictwa. 


Pod przewodnictwem p. A- Jaczewskiego 
odbyło się posiedzenie spokojnie pracującej 


zjazdu wypowiedziało się za poprzestaniem na|mi owadami, 


przyjęty był ogólnem uznaniem 


odczytaniu tez, wtedy gdy sam referent nasta | uczestników. Wielu z nich zgłaszało zapytania 


wał na odczytanie referstu in exten£o. 
Wynikły spory i to dość ożywione, 
dłuższe, że nie było sposobu przełamania oporu 


referenta, który chciał par force referat wy- | tytul: 


głosić. , 
Wreszcie przewodniczący profesor, 


mogąc uporać z powstałym bezładem obrad, | 


zarządził przerwę. r 

Po przerwie, dotychczasowy przewodni- 
czący zsproponował na honorowego przewod- 
niczącego p. P. Szyrokina, dyrektora instytutu 


w Wołogdzie, co zebrani |przyjęli oklaskami |lucye, 


Nowy przewodniczący zarządził głosowa- 


i prosiło 0 radę, której profesor chętnie 


a tem | udzielał, 


Drugi referat profesora Wasiljewa nosił 
„O przekazaniu do organizacyi społe- 


cznych sprawy sprowadzania  insektygydów 


nieji tungisydów*. 


W referacie omówione były trudności 
i koszty, związane ze sprowadzaniem z zsgra- 
nicy środków chemicznych, niezbędnych nieraz 

do walki ze szkodnikami — owadami. 

W rezultacie sekcya uchwala dwie rezo- 
a mianowicie: 

1) Jest bardzo pożądane uproszczenie for- 


nie, po którem p. Sapunow odczytuje swój re- malności, związanych z przepuszczaniem przez 


ferat w streszczeniu, w któ:em dowodzi, że|granicę chemikslii dla walki ze szkodnikami 
w gub. astrachańskiej, stawropolskiej i w okrę: j rolniczymi — w tym sensie, aby podobne kwe- 
gu wojska dońskiego, napotkał na dziesięć go-|stye decydowała jedyna instancya, a mian. de- 


lnie może dać bliższych objaśnień, 


spodarstw włościańskich hodujących bydło czy- | psrtament rolnictwa. 


stej rasy kałmyckiej. Rasa ta, podług referenta, 


jest bardzo wytrzymała, nie wiele wymaga. |przed zawarciem nowego 


2) Zjazd uważa za nader pożądane, aby 
traktatu celnego 


zadawala się byle czem, nie potrzebuje ani wy-|z Niemcami, odbyły się narady entomclogów, 
borowego jadła, ani obory kosztownej, słowem | mikologów i ogrodników celem specyalnego 


- 


jest bardzo dla szerszej hodowli pożądana. 


omówienia kwestyi sprowadzania z Niemiec 


jednak na południo-wachcdzie Rosyi jest po: |śrożków chemicznych dla walki ze szkodliwymi 
mieszana z innemi rasami, należy ją przeto od | owadami. 


zaniku ratować. 


Pozatem mówili p. F. Dermaszko „O szkół- 


Na zapytanie przewodniczącego o dane kach drzew owocowych, utrzymywanych przez 
cyfrowe, dotyczące wagi rojedynczej sztuki, |zierastwa, oraz inatytucye rządowe i społeczne 
gatunku mięsa, lub wydajności mleka, referent |l 0 najwiecej pożądanym typie takich szkó- 


mienia nazwiska i adresy włościan, hodują 


(cych bydło kałmuckie. 


natomiast jick", — a także p. P. Ricznikow „O kanadyj- 


skich gatunkach jabłek“, 


Na powtórcą interpelacyę prezydującego Sekcya ekonomiki i organizacyi 


refsrient dodaje, że krowy są co prawda niezby: rolnictwa 


mleczne, ale tę zaletę można u nich wyrob ć— 
natomiast woiy aą zdatne do pracy rolne 


więcej danych konkretnych referent przedsta któr 


wić nie mógł. 

Zabiera w tej sprawie głos kilkunastu 
mówców. Między innymi p. M. Pocbodaia wy- 
jaśnia, że jedzakże zalety bydła kałmuckiego 
przerawiają zx zachowaniem tej razy, 


i przemysłu rolnego, 
się odbyło pod przewodnictwem wice- 
prezesa sekcyi p. Russowa, poświęcone było 
dwom ze wszechmiar zastuzgvjącym ma uwsgę 
referatom: p, Stanisława Pfafliusa „O stosunku 
wzajemnym właścicieli cukrowni do plantato- 


bo |rów buraków* i prof W. Kossińzkiego „o mo- 


w miejscowościach, gdzie brak jest paszy, kar-|biizącyi własności rolnej“. 


mi się ono b;le czem, samo wyszukując sobie 


Odczyt p. Pfaffiusa poruszył bardzo w 


pożywienie jak „Świnia ruska, która zawsze|naszym kraju attualną kwestyę tej niemożliwej 
fock ten ref rent widzi w  iączeniu d:obnyciz gdzieś coć gobie znajdzie i tem się żywi”. 


Po tak długiej 1 burzliwej rozprawie z po- 


sytuacy!, w jakiej się większość średnich i drob- 
nych produceutów buraków wobec kapirali- 


1 uprawianie ich wspfluie na podstawie współ» | wodu referatu i nad referatem, po wielu uwa- |stycznej przewagi właścicieli cukrowni znajduje. 


Prelegent doszdsie odmalował narzucony pro: 
Jurentom przez cdbiorców szemat kontraktu, 
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stale wzrasta. Ten sam proces mobilizacyi 
gruntów dostrzega prcf. Kossinskij i w Rosyi: 


| 


DEZI EJN"NE K 


wać każdą jedaosikę, pobierającą naukę w szko- 
„le rolniczej, w jedvym jakimś |lierusku, dru- 


wb cw zasadom elementarnym prawa wkłada-| w ciągu lat cstatnich stan posiadania szląchty,jdzy wskszywali na brak zająć praktycznych w 


jacy na pierwszych takie obowiązki, jakich 
spełnić ściśle niepodob 1a np. warunek o abso- 
lut: ej czystości dostarczaiych buraków, o pró- 
bach d»łongwanych niepodzielnie przez j-dną 
tylko stronę —odbierającą. O ile przy podpisy- 
waniu; takiej umowy, dyrektorowie cukrowni 
uspakajają zaniepokojonych j*go drakońsktimi 
warunkami producentów, że są one jedynie 
umieszczane „pro formo* i że urzeczywistnienia 
ich nikt sę comegać nie będzie, o tyle wów 
czas, gdy w myśl tego samego kontraktu cu- 
krownis zaczyna korzystać z przysługującego 
jej prawie robienia zniżki w cenie, żadne, naj 
niemołliwsza nawet do spełnienia klauzula me 
pozcs aje niewyzyskana, szczególnie gdy kon 
juoktury handlowe rynku wywołują zniżkę ns 
giełdzie cukrowej Cukrownie jak moga obniża- 
ją tecrę taratów, mie krępując się niczem i 
wyzyskując każdą literę narzuconego producen- 
towi kontraktu. Przed wyzyskiem tym są może 
zabezpieczeni posiadzjący wolne kapitały więksi 
właściciele ziemsty, lecz płartacyc średniej 
wielkcści oplątane przez cukrownie lichwiarstą 
iecią szczodrze dawanych zaliczek, bronić się 
przed przewagą kspitału, parzucającego dra: 
korste umowy, nie mogą. Nawet włościanie, 
którzy w ostatnich czasach nauczyli się wytwa 
rzać cdpowiednie cla cziów cukrownictwa bu 
raki, są przedmiotem wyzysku ze strony ode 
biorców i powstałą bowiem całą klaga pianta- 
torów=sj erulartów,  skupującjch ich -produ 
kta i odprzedających je cuk rowniom. 

aki staı rzeczy—jak siusznie uważa pre- 
legent wymaga, czybiiej sanacyi. W pierwszym 
rzędzie byłoby wskazane ścisłe zjednoczenie 
plantstorów dla zdiorowej obrony swych praw 
i interesów. Nast;pnie koaieczne je:t zwrócić 
się do departsmentu rolnictwa z prośbą by 
zwolał on konisyę, złożoną z przedztawiceli 
strcn obu (właścicieli cukrowni i plantatorów), 
t1dzież zpecyalistów dla opracowania normal- 
rego kontraktu dla dostawy buraków. W kon- 
irakcie tym winienby być ustaluny odsetek do- 
zwolonego zanieczyszczenia buraków (wedlug 
projektu prelegenta 5%), oraz sposób próby 
dosttrczanych buraków i ich oczyszczania; ko- 
nieczną przytem jest klauzula, by próby te do- 
konywane były w obecności i pod kontrolą 
stroa obu. W myśl tych zasad opracowany pro 
jekt kontraktu normaąlaego winien być złożony 
iztom prawodawczym i po uchwaleniu uzyskść 
moc obowiązującą 

Referat p. Plafliusa wywołał dłuższą i c- 
żywioną dyskusyę. 

Ks. Sząchowskoj zgadza się z dowodze- 
pirmi prelegenta, że stosunki wzajemne planta- 
torów  buraczanych do właścicieli cukrowni 
pozostawiają wiele do życzenia, sądzi jednak, 
że wskazana przezeń droga do celu upragoio- 
nego nie doprowadzi. Bo najpierw w dosta- 
wach buraków dominującą role odgrywa przy» 
szła cena, która w chwili podpisywania kon- 
traktu jest jeszcze nieznanem X; przeto też 
kontrast normalny głównej wady obecnych 
warunków usunąć nie zdoła; będzi: li tylko 
paljatywa, zapobiegającą drugorzędnym wadom. 
Następnie mówca sądzi, że dzisiaj zwracać się 
do rządu z tego rodzaju prosbą jest co naj 
moiej nic na czase i interesy fabrykantów w 
oczach rządu posiadsją bowiem dziś przewage 
nad interesami plantatorów. Ks. Sząchowzkoj 
jest zdania, że jedycem wyjścicza z sytuacyi jest 
utworzenie kooperacyjaych cukrowni planta- 
tirów. 

Trzecią z kciei myśl podaje p. Borsuk 
Uważa on, iż utwoizenie samopomccy kredyto 
wej przez piantatorów wybawiłoby ich z ko- 
pieczacści korzystania z zalczek, pociągajączgo 
w następstwie mus podpisywania jatnajniedo- 
godniejszych kontraktów. 

Dookoła tych trzech wniosków toczyła 
się delsza dyskusys. Nie brakło w niej pewaci 
doży mimowolnej humorystyki. Bo oto nagle 
powstał z gorącą apologią cukrowni niejaki p 
Szigie skij. Niestety, cała jego argumentacya 
streściła się do zdumiewającego stwierdzenia, 
że „cukrownie należą do towarzystw akcyjRycb, 
towarzystwa akcyjne i kooperatywy to jedno 
i to samo, (sic!) dlatego też utworzenie nowej 
kooperatywy plantatorów jest zgoła zbędne”. 
Tak niesecdziewany wniosek oponenta pozostał, 
jak to łatwe do zrozumienia bez echa. 

Wreszcie na wnicazk ks. Szachowskoja 
zebranie uchwaliło przekazać komisyi mieszanej, 
złożonej z prezydyum, referenta i wnioskodsw- 
ców, którzy w dyskusyi głos zabierali, opraco- 
wanie i przedstawienie sekcyi projektu odnoś- 
nej rezolucyi. Komisya ma się zebrać—projekt 
ów przegłosowzć dziś o gocz 9 i pół z rana 
przed otwarciem posiedzenia sekcyi. 

Po ukończen u dsbatów nad referatem p. 
Pfaffiusa, przewodniczący odczytał telegramy 
gratulacyjne, przesłane zckcyi przez profesorów 
Kaufmanna i Fertunatowa, poczem zawiadomił 
zebranych, iż ze względu na to, że drugi pre- 
legent prof. Kossinski; zamierza odczytać dłuż- 
szy referat, referat trzeciego referenta p. Szol- 
pa „O granicach rozdrobniania malej własnoś: 
ci ztemskiej*, znajdujący się na porządku dzien: 
nym bieżącego zebrana, zostaje odłożony do 
jednego z najbliższych posiedzeń połączonych 
sekcyi zjazdu. 

Prof. Kossinskij w istocie dotrzymał objete 
nicy. Mówił bez przerwy niespełna trzy go- 
dziny. Referat jego był właściwie dłogim aka- 
demickim wykładem 0 b« dzo tendencyjnem 
zabar mieniu. 

Mówca zaczzł od teoretycznego porów: 
naria dwóch typów gospodarstw: gospodarstwa 
kapitelistycznego i gospodarztwa roboczego, 
waknzując na pierwiastek renty gruntowej, jako 
ns giówny atrgbut pierwszego typu. Rentę 
gruntową pojmuje prof  Kossinskij w myś' 
przestarzałych już nieco definicyi Roscher'a, 
jako część dochodu z gruntu, pozostającą po 
cdliczeniu płacy robotniczej i procentów z wło- 
Żonego kapitału. Stojąc na tym punkcie wi- 
dzenia, iż wartość gospodarstw kapitalistycz= 
nych określa się na podstawie renty gruntowej 
wartość zaś gospodarit y robctaiczych, w któ- 
rych brak jest pierwiastku piacy, a co za tem 
idzie i reuly na podstawie dochodu, prof. Kose 
sinskij jest zdania, że wartości jednego i tego 
samcgo gruntu w zależności od ustroju gospo- 
darczego są różne: gospedsritwo kapitalisiycz- 
ne posiada wartcóść o wiele od robotniczego 
niżs R 
styczne głazane jest ra zagiądę: musi się btt- 
wać robotniczem 2: taż jest—dowodzą, rda 
niem prełegeuta, dane statystyczna. 
czech proces uruchomienią wlasności ziemskiej 
iłustruje dane, zebrane za przeciąg lat 25: od 


włsaicść (ponad 100 hektarów) zdradra stalą 
teadencyę zsiżkową, natomiast typowo robot- 
nicza wiaaność mn'"jiza (od 5—20 hektarów) 


W Nem. {referatem I Damberga p. t 


r 1882 do 19 7, zktórych wynika, że S 


tworzącej glówcy kontyngens większych właś. 
cicięli zmniejsza się niezmiennie, wzrasta nato- 
miast drobna własność włeściańska. 


'laboratorysch i t. d. 
Ks Szachowstoj w krótkiem przemówie 


Fakt, iż]niu stwierdził, że wytsze właz: rządowe nie- 
zuąaczna częćć ziemi z rąk szlacheckich przeszia |dawno jeszcze nie uzaawały potrzeby nawet 


do rąk kupieckich i charakteru  wsększej włas-|istnienia wyższych uczelni rolniczych. W chwi- 


ności nie sirąciła, nie obchodzi 1efereata. 
dzi on, że zjawisko to jest przejściowe, że ku: 
piectwo w Cesarstwie kupujc ziemie w celach 
spchuiacyjaych, że nie renta gruntowa, będąca, 
jego zdaniem, atrybutem istotnej własności 
większej, odegrpywa tu rolę, lecz cbęć zysku z 
włożonego w zakup ziemi i zwiększonego dzię 
ki stałemu wzrostowi cen kapitału. Jednem 
słowem prot. Kossiaskij jest jaknejlepszej my- 
sl: większa własność kapitalistyczna ginie, bo 
zginąć musi, wzrasta zaś drobna wilusuość ro- 
botnisza. Do niej należy przyszłość, ona jest 
geurancyą przyszłej ku:tury i dobrobytu świata 

Referatowi i pogiądom  prelegenta sporo 
można mieć do zarzucenia. A więc nzjpierw 
większą część odczytu puświęcił prcf Kossin- 
stij akademickiemu wyżładowi spornej teoryi 
ekonomicznej. 


wienia, by słuchacze wierzyli, że tak jest, jak 
on mówi, ale ani prostota, ani bardzo dydak- 
tyczny ton — teoryi wątpliwych i spornych 
niewątpliwemi uczynić nie zdołają. O właści- 
wym przedmiocie referatu—o procesie urucho- 
miania własności ziemskiej—powiedział on da= 
l:ko mniej, niż... o teoryi renty gruntowej. 

A i w samym wykładzie tej teoryi obrał 
prci. Kossinskij za podstawę swych dowodzeń 
fikcyę równej wydajności współczesnego goa 
spodarstwa kapitalistycznego i robotniczego. Że 
takie hpotetyczne używanie fikcyi w wykia- 
dzie akademickim w pewnych wypadkach może 
być dopuszczalne—nie ulega wątpliwości, Ale 
w praktycznej pracy, jaką jest niewątpliwie 
wysnucie konkretnych wywodów z przesłanek 
naukowych,—a zjazd nie jest akademią i po- 
trzebuje wniosków nawstroś prakiyczaych — 
użycie fikcji zasadniczo pozbawia wartcś i 
najwspanialsze konstruzcye teoretyczae. B> co 
warte są wywody o logicznie konecznym pro- 
cesie przetwarzania się typu własności kapi:ali- 
stycznej w robotniczą, skoro na wstęp'e kaza- 
no nam wierzyć, że wydajność współczesnego 
£oSpoderstwa kapitalistycznego jest równa wy- 
dajności gospodarstwa robotniczego! Na Ža- 
chodzie założenie takie miałoby może pewne 
racye bytu, u nag jedaak wiele lat upłynąć 
musi, niw kultura własności drobnej zrówna 
sę z kuliirą własności większej—mowy być 
nie może o równej wydajności obu typów go- 
spodars:w roloych. 

Następnie, nie możemy pominąć milcze« 
niem, że przytoczone przez prof. Kossinskiego 
dane statystyczne wcale nis są tak przekony- 
wującym imaterysł m dowodowym, jak je nam 
referent przedstawić pragnął, 

W dziedzinie mobilizacyi nieruchomości 
ostatnie ćwierć witki tyto sresą na/jrozmai 
tszycn wewnętrznych i zewnętrznych czynci- 
ków. A więc najpierw, nierłychani ekspansya; 
kolsnialaa państw europejskich stworzyła rowe | 
olbrzymie vynki dla przemysłu europejskiego. 
Przemysł ów wzrósł niepomiernie—«dcią ają: 
ku sobie ogromną ilcść kapitału. Kapitalistycz- 
na własrość ziemska st:ła się wob:e tak po- 
tężnego konkurenta mniej intratna—nic więc 
dziwnego, że część latyfundyów przeszia w rę 
ce drobnych preducentów. Widzieć w tem, od 
lat 25 trwająccm zmniejszaniu się stanu posia- 
dania większej własności, organiczny proces 
rozkładu kapitalistycznych gospodarstw może 
tylko doktryner w imię swycn przekonań i ku 
uwyumfowi swej tzoryi ignorujący cay zespół 
przyczyn postronnych. 


Są-|li gdy zmieniające się wciąż warunki 


Coprawda w zapale krasomów- | 
czym prosił prelegent w końcu swego przemó trat p t. „Kwestyś mięszna w Rosyi i środki 


| 
| 


życia 
miały powołać do pracy całe rzesze u-zonych 
agronomów ilość ich była nieproporcyonalnie 
msła, Agronomów rozchwytywano. Tak sę 
dzieje dotychczas. Teraz dopiero powstają wyż- 
sze tczelnie, przygotowujące specyalistów w tej 
dzitdźinie, nic też dziwnego, że wskutek braku 
doświadczenia wyższa szkcła rolnicza posiada 
braki. Sprawa to jest bardzo ważna. Trzeba 
ją rozpatrzeć, zgłębić. 

Mówca proponuje wybrać komisyę, któ 
raby rozwałpła gruntownie wszystkie porusz%* 
ne przez referenta kwestye, Po przemówieciu 
Damberga zgromadzenie uchwala wniosek ku 
Szachowskiego wybierając do komisyi samego 
wniostodawcę, referenta i wszystkich tych, któ- 
rzy brali udział w dyskuwyi, 

Po przerwie N. Krukow wyg'asza refe 


dis jei uregulowania”, 

Referent poruszył w swem przemówiesiųu 
nienormalny stan naszego ryaku mięsnego, 
wkutek czego jesteśmy świadkami nieustannego 
wzrostu cen na mięso. Jest to kwestza pierw- 
szorzędnej wagi; potrzeba sią nad nią zastano 
wić, obmyśleć sposoby zsradzenia złemu, ina- 
czej bowiem ten najważniejszy predukt zpożyw- 
izy podrożeje jeszcze bardziej, a wówczas spo- 
dziewać się można t. z. buztów mięsnych. 

Przyczyną drożyzny jest upadek hodowli 
w Rosyi. liość bydła od dawien dawna nie 
ulega prawie zmianie, pod wzzlędzm zaś ja- 
kościowym w zatresie kodowli kraj cofa się 
S'artowczo. 

Jeżeli do trgo dodać, że ludność w Rosyi 
wzrasią stale i szybko, to staje się zupełme 
jesie dlaczego mięso tak szybko droż je. W 
dalszym ciągu swego przemówienia, jako na 
główne przyczyny pcdrożenia mięsa mówez 
wskazuje na drożyznę przewozu kolejami, ckud 
nięcie bydła w źle przystosowanych do jego 
przewozu wagonach—i konieczność opłacenia 
szeregu pośredników, którzy zajmują są sku- 
pem, dostarczanicm i sprzedażą tcgo towóru. 

Daiej mówca mówi o potrzebie utworze- 
nia chłodni i wagonów lcedowni, by dostar- 
czać bydło do większych miast w postaci mię- 
sa. Jeżeli rząd nic nie zechce uezynić w tym 
kierunku, to potrzeba by sprawą ta zajęty się 
instytucye społeczne. Potrzeba również zmienić 
warunki dostawy bydła kolejami i zmniejszyć 
taryfę przewozową. 

Jedną z ważniejszych przyczyn podrożenia 
mięsa są również epizootye, które wskutek wa- 
dliwej organizacyi pomocy weterynaryjnej gra- 
sułą wśrój bydła, dziesiątkując go ilościowo 
i niszcząc jakościowo. 

Dia ilustracyi szybkiego wzrostu cen na 
mięso, mówca przyłącza następujące cyfry. W 
r. 1897 za pud. mięsa w Kijowie piacono 4 rb. 
30 kop, a za pud wieprzowiny 4 rb. W r. 
1913 pud mięsa kosztuje już 7 rb. 20 kop., a 
prd wieprzowiny 8 rb! To samo dzieje się w 
Moskwie, Warszawie, Petersburgu i innych 
większych miastach. Eksport mięsa za granicę 
jest wobec tego ogładzaniem Rosyi. Powinno 
byc raczej odwrotnie; jeżeli w Londynie mię- 
go importowane z Argentyny i ianych krajów 
zamorskich šosztuje taniej, niż w Rosyi, to 
spodziewać sę możne, że wkrótce wypadnie 
sprowadzać mięso z Londynu. 

Nasi gospọdərze, rząd i imstytucye spo- 
łeczne lekceważą bodowię bydła, a lekceważe- 
nie to doprowadzić może do kryzynu. Mówca 


Jeszcze mnitj przekonywające są danejprosi zwrócić uwagę na tę kwestyę. 


dotyciące Rosyi. Frelegent ani słówka nie po- 
wiedział nam o roli państwa w procesie uru» 
chomienia własności ziemskiej. Ee je- 
dnak właśnie na programie ekonomicznym obe- 
cnefo rządu pierwsze bodaj miejsce zajmuję 
polityka rolna. Bank włościański rozporzędza- 
jący milionowymi środkami nie może nie wy- 
wierać potężnego wpływu na zwiększenie liczby 
drobnych gospodarstw robotniczych. 

Ale nic nie dowodzi, by gospodarstwa ka- 
pitalistyczne ginęły organicznie dzięki ukryte- 
mu w nich pierwiastkowi renty gruntowej. I 
statystyka, która miała niezbicie poprzeć teoryę 
prof. Kossinskiego, okazała? się doprawdy za- 
mało wymowną. 

Debaty nad referatem o uruchomieniu 
własności ziemskiej odłożono ze względu na 
spóźnioną porę do dnia dzisiejszego. Nie prze- 
sądzając ich wyniku nie możemy jednak nie 
wyrazić obawy, iż do konkretnych wniosków 
chyba nie doprowadzą. Zjazd rolniczy nie jest, 
jak nam się zdaje odpowiedniem polem do 
sporów aksdemickich—cały zaś rcferat prci. 
Kossinskiego jest właśnie eląboratem teoretycz: 
nym, nawskroś akademickim. 

Publiczność, wypełniająca foyer teatru 
Dagmarowa, w którem się odbywało zebranie, 
cierpliwie wysłuchała długiego odczytu referen- 
ta, nagradzając oklaskami jego słowa  ostataie 
o wielkiej przyszłości gospodarstwa robotni- 
czego w Rosyi. 


Sekcya rolna. 


Dwa referaty o charakterze wyłącznie 
niemal iuformacyjnym wypełniły wczorajsze 
pesiedzenie sekcyi rolnej, I. Skrodzki mowił o 
„Rezultatach ‘działalności doświadczalnej i jej 
wpływie na'podniesie nie urodzajów w majątkach 
białocerkiewsiich* i Gołodkowskigo „pracy do- 
świadczalnej i średniej szkole rolniczej“. Zazaa- 
czyć wypada, że porządek dzienny wczorajsze- 
go poziedzenia mekcyi rolnej obejmował około 
ro referatów, z hich zaś zdołano cdczytać tyl 
k> dwa. Takie same zjawisko zaobierwować 
się daje I na innych sekcyach, gdzie dyskusyc 
zabierają zbyt wiele czasu, nie pozostawiając 
go na odczytywanie wszystkich będących na 
porządku dziennym referatów. 

Może to zresztą i lepiej. 


Połączone posiedzenie wieczorne 
ozterech sekcyi. 
Wczoraj o g. 8 wieczorem rozpoczęło się 


połączoae posiedzenie następujących czterech 
sekcy:: ekonomiki, rvlaej, agronomi spclecznej 


Dzięki temu gospodarstwo kapitali |i hodowlanej. Przewodniczył P. Pachomow. 


Na początku pesiedzepia rozporząła sie 
| przerwana dnia poprzedniego 
„Wyższa szkoł: 
rolnicza | agronomia społeczna”. 

Wszyscy mówcy zgadzali się 


z 


tem, iż 


ną wszazywał dregę tuo ich naprawienia. 


Po Kriutowie przemawia szereg mówców, 
z których większość zarzuca referentowi, że 
zbyt powierzchownie poiraktował omawianą 
kwestyę. 

Fridolin zwraca uwagę na niedoptatecz- 
ność i nieścisłość danych statystycznych, z któ. 
rych korzystał referent i wypowisda przekona- 
pie, że dla urobienia sobie sądu o rzeczywi 
stym stanie rzeczy i obmyśleniu środków za- 
radczych trzeba przeprowadzić gruntowne ba- 
denia rosyjskiego rynku mięsnego, hodowli by 
dła i wogóle stanu gospodarki w kraju. 

Post? do Dumy Państwowej Iwanow 
oświadcza, fe kwcestya ta nieraz już była przed: 
miotem obrad szeregu zjazdów i różnych insty: 
tucyi społecznych. Ushwalano odpowiednie re- 
zolucye i gromadzono materyały, które cdsyła- 
no do ministerstwa spraw wewnętrznych. Lecz 
skutek zawsze był jednakowy. Nagromadzone 
materyały dotychczas spoczywają w ciszy kan- 
celaryi ministeryalnych. Od niejakiego czasu 
sprawami temi zsjmuje się departament rolnict- 
ws, lecz z równem powodzeniem. Niepedobna 
msrzyć O saDacyi stosunków w jzkiejkolwiek 
dzied.inie, dopóki całokształt warunków życia 
pozostaje niezmieniony. Warstwy robotnicze, 
które najdotkłiwiej odczuwają drożyznę mięta, 
nie mogą nic porsdzć, ponieważ wolność uto- 
warzyszeń jest krępowena. To samo da eig 
powiedzieć o innych warstwach ludności. 

Nie można szukać rady na t; bolączkę 
w sposobach natury mechaaicznej, trzeba zoa- 
leść ogólną przyczynę kardynalną i usunąć ją 
przedewszystkiem. 

Maksutow, Jewdokimow i kilku innych 
mówców upatruje przyczynę wszelkich niedo- 
magań w  miekulturslności samego spcłe- 
czeństwa. 

Myśl następnego mówcy, prof Kossinskie- 
go, idzie w tym samym kierunku. Pctrzeba 
podnieść włościańiką gozpodarkę rolną, lesz 
będzie to niepodobieństwem, jeżeli spoczywają 
cym bezczynnie siłom żywotńym ludu nie dadzą 
się poruszyć. 

Prof. Pridorogia radzi również poszukać 
głębiej przyczyny podrożenia mięgz, 

Kilku ostatnich mówców szczególnie zaś 
posła Iwanowa i prcfesorów Pridorogina i Kos- 
3 nskiego rzętiście oklaskiwano. Zebranie prze- 
ciągnęło się do plźnej nocy. 
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Dzisiaj o gcdz. 10 rano rozpoczną się 
posiedzenia sekcyi rolnictwa i ekonomiki ho- 
dowli craz podsekcyi prasy rolaiczej. Sekcya 
agronomii sp: lecznej rozpocznie swe obrady o 
g'd». 2<tj po południu. 

Pałączoue szkcye leśaa Orsz sadownictwa 


dyskusya sad li warzywnictwa o godz. IO rano odbędą po» 


siećzenie na terytosyum wystawy, gdzie Z. Ho- 


łowianko demonstrować będzie sposovy walki 


z pydrukumit O godz. 2ej po poludniu obyd: 


rosyjska wyższa szkoła ruluicza pruiądą szereg iwie sękcye urządzą wycieczkę do zakładów o- 
rażących meraz braków, lecz kałcy z nich in-|grodniczych K. Mejer». 

Flonarse posiedcenie zjazdu rozpocznie się 
Jeden z mówców proponował s;etyalizo-|o godz 8 wieczorem 
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Konkurs traktorów 
w Poleniczyńcac 


pokaz—który drogą ścisłego porównania wy» 
kazać miał dodatnie i uiemne strony tych u 
mas jeszcze mało znanych maszyn, przyniósł 
pod tym wzgledem zupełny zawód. W Poleni- 
czyńcach bowiem konkursu zupełoie nie 
było. Był zwykły pokaz i to nie wszystkich 
maszyn znajdujących się na wystawie lecz czte- 
rech zaledwie z nich. 

Stawiły się amerykańskie Holt Caterpillar 
Co; Hart Paar i Pioncer i niemiecki Stock- 
Moterpfiug. 


Udziału w popisie nie przyjęły, u nas w). 


kraju już dość rozpowszechnione maszyny amery- 
kańskie Rumely Ol Pull Co; International 
Usrvester Co, Case, a również parowe samo 
chody Ruston Proctor; Case i pługi parowe 
Fowlera. 

Pole przeznaczone dla demonstracyi plt- 
gów, (położone tuż obok przystanku kolejowe- 
go) równe i w miarę wilgotne przeniczysko, 
dało możność pługom wykazać w całej pełni, 
dodatnie strony, gdyż lepszych warunków dla 
popisu już być nie może. 

To też traktory Uart Pakr, Caterpillar i 
Pioncer pracowały bez przerwy równo i pię: 
knie. Trzy te maszyny należą do grupy wła- 
ściwych traktorów, to jest maszyn stanowią- 
cych zaprzęg do pługów, która mogą być ja- 
kiejkolwiek konstrukcyj. Mówiąc o tych trakto- 
rach, zastącawiamy sę, które z tych maszyn, 
jako właściwy silnik przed innemi się wyró- 
źniła. W waruukach pokazu w Poleniczyńcach 
odacśnych wskazań zdobyć sę nam jednak nie 
udialo. Przedewszystkiem o samych maszynach 
o ich sprawności, o możliwej chyżości ruchu, 


o zużyciu opału a nawet o rodzaju opału, jaki 


każda z maszyn potrzebuje, czy używa—wiemy 
tylko to, co nam łaskawie wystawcy powie 
dzieć—zechcieli. Mierzenia zoranej przestrzeni 
pola, określenia głębokości oranki i szybkości 
pracy nie było, a co z tego wynika—wszystkie 
wskazania co do opału i w ogóle kosztów 
eksploatacyi przyjmować wypada na wiarę 

Co do samego procesu orania, nie tyle! 
juź zależnego cd traktora, a przedewszystkiem 
od szczegółów budowy pługów, zauważymy, iż 
nadzwyczaj pięknie odłożoną skibą wyróżnia się 
pleg przy traktorze Pionctr. Lecz pług ten crel 
tylko na 4 i pół do 5 werszków głębokości, 
a pług przy Hart Paaru oral na 5 do 6 wersz- 
ków. Może więc charakter postawienia skiby 
u Hast Paarć więcej pionowo, * z pozostawie- 
niem wiekszej ilości mieprzykrytej ścierni i nie 
skm rozsypanej, jak u Dioncera, na karb gięv- 
szej orki zaliczyć należy. | 

Pługi Dzera, przy traktorze Caterpillar 
pracują o ile widzieliśmy w Poleniczyńcach bz 
zarzutu, orano bowiem na 6 a często i 7 wersz- 
ków głąbokości z idącymi poza pługami w bru- 
zdach pogłębiaczami na 3 wevszki. Pług ten 
więc wykonywał znsczme większą pracę, niż 
poprzednio wymienione 

O ile wzosić z obżerwacyi bezpośredniej 
można; i przy tem obciążeniu maszyna praco- 
wała spokojaie, bez widocznego forsowanego 
wysiłku. 

Cóż, kiedy nie posiadamy ani jednego 
wykresu, nie wiemy ile którakolwiek z tych 
maszyn rozwija aiły i jaką część tej siły zuży- 
wa na ruch wlasny, a ile na właściwą użytko: 
wą pracę oddaje. Wypowiadanie zaś sądów, 
nie popartych sprawdziaaem mierzenia, często 
do wadliwych wniosków prowadzi. 

Przyglądając się pracy tarczowej prze- 
kładni na kołach Caterpillara odnosi Się wra- 
żenie, iż koła napędowe tej taśmy żelaznej nie 
zbyt długo służbę pełnić mogą, że prędko się 
wiany wytrzeć, zużyć. Slnik tejże maszyny ty- 
pu samochodowego pracuje drogą benzyną, czy 
gazoliną— twierdzą wprawdzie prowadzący po- 
kaz, że równie dob:ze matzyna pracuje i bia!ą 
naftą, lecz jedea z ziemian, u którego taka ma- 
szyna już parę miesięcy pracuje, mówił nam 
w Poleniczyńcach, iż dotąd spala również ga. 
zolinę, a brałą naftę mu dopiero obiecanc. Hart 
Paar jakoby już posiada karburatory dla spa- 
lania nawet surowej nalty — w czasie pokazu 
zaś pracował t zw. białą mafią, lecz ile jej 
spala} na jednostkę wyoranej gleby sprawdii* 
nie mogł śmy. 

Slaik Pioncera na oko ogromny, na ol- 
brzymich kołach robi wrażenie nadzwyczaj cięż- 
kiej maszyny, mówią jednak, iż waży około 
550 pudów, czyli w przybliżeniu tyleż co koz- 
kurujące z nim maszyny; zsopatrzony On jesi 
w ster idący przed silnikiem w bruzdzie, który 
kieruje ruchem silaika prawie bez pomocy ro- 
botnika. To nader ważne udogodniecie wśród 
maszyn w Pcleniczyńcach posiada tylko Pio- 
ncer, wśród maszyn znajdujących się na wy- 
stawie, jeszcze maszyna Oi Pull Co. 

Dotąd mówiliśmy wyłącznie o silnikach 
amerykańskich nie wspominając o pługu ma- 
szynowym systemu Stock, albowiem należy on 
do zupełnie innej grupy maszyn rolniczych. 

To nie jest traktor — to nie jest silnik 
zaprzęgaby do ciągnięcia roboczej maszyny. 
Jest to maszyna stanowiąca całość mziywną, 
żbudowaną z belek żelaznych i opartą na dwóch 
bardzo wysokich Jecz wązkich kołsch. Na bel. 
krch przed kołami osadzono slnik, za kołami 
do tychże belek przykięcają Śrubomi pługi, a 
regulowaniem biegu silnika i plugów równo- 
cześnie ztjąty jest jeden robotnik siedzący na 
siedzeniu na piugu Maszyna ta wyróżala się 
względnie małą ogólną wagą, albowiem wraz 
z pługami waży tylko 250 pudów, a powyżej 
wspomniane amerykańskie maszyny bez plu. 
gów ważą przeszło 590 pudów każda. 

W czasie pracy 6lemieszami (zamiast 8 u 
jak u poprzednio wspomnianych), maszyca p>- 
rusza'a sią z wiekszą niż poprzednie szybso- 
ścią, a nadpis na pudle silniva czazjaja, it 
silaik przystoasewabo do 6 rótnych chyłości 
postępowych i trzech wstecznych. 

Wszystko cofmg dopiero co wypowie 
dzieli mogłoby przemawieć bardzo na korzy ŚĆ 
kenstrukcyi Siucka, lecz mą cn wediug nasze- 
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į nie lu» opuszczenie 
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1 
| go mniemania poważne uchybienie zasadnicze, 
utrudaisjące osiągnięcie dokładnej równej pra- 
cy. Regulowanie głębokości odbywa się zapo- 
mocą łańcuchosej przekładni przez podniesie- 
ostatniego z rzędu pluga 
(ogona maszyny), bo bruzćą przez ten lemiesz 
wyciętą pójdzie w następnym obejściu główne 
koło nośne, a od zagłębiania tego koła uzale- 


Zwiedzając obecną wystawę, widzieliśmy | żnione jest zagłębienie pługów. Kierowanie zaś 
sieden różnych systemów pługów mechani=|owem kóikiew, znajdującem się za plecami kie- 
cznych z napędem od silników wybuchowych, |rowniczego, jest nie łatwe, szczególniej przy 
oprócz parowych samochodów i pługów Fowlera. | terenie mniej wygodnym jak w Poleniczyńcach. 

Styszeliśmwy równocześnie, iż komitet wy- | Osadzenie pługów na ramie, a względnie i for- 
stawowy organizuje konkurs tych meszyn, i Zj ma ramy zdają się być mie zbyt udatne, bo 
żywem zainteresowaniem oczekiwaliśmy owego| jakkolwiek w Peleniczyńcach wręcz idealnemi 
konkursu, który winien by! wyjaśnić nie jrdaoj nazwać należy warunki pracy maszyg, to jed- 
zasadnicze z tak ważnych i na dobie będących | nak część pola orana przez Stocka nie zbyt 
zagadnień, mechanicznej uprawy roli. Oczeki-|ładnie po wycraniu wygląda, przy powierzcho» 
waliśmy więc z niecierpliwością zapowiedziane: | wnej obzserwacyi rzuca się w oczy wielka nie- 
go w Poleniczyńcach konkursu wraz ze zjaz-|równ;ść w poszczególnych przejściach pługów; 
dem rolniczym. Nieststym—ów tak oczetiwany| przy osobistem zaś sprawdzaniu w czasie pra- 


cy przy tylnej xkibie, okazały sią wabania od 
4 1 pół do 6 wersz. zagłębienia. Do zwalcze- 
nia miał jeszcze pług Stocka trudność odzunie- 
cis ścierni, kilkakrotnie na przestrzeni może 
kilkudziesięciu sążni zapychało się miejsce po- 
między grzędzielą i briką, traecba było stawać, 
cofać maszynę, łopatą odczyszczać ścierń i do- 
piero dalej iść, wszystkie zaś inne msszyny 
przechodzity lekko i ścierń tejże wysokości, bo 
na jednem polu pokaz się odbywał równo, 
zaarywały. 

Wobec takiej zwrotnoś:i maszyny mane- 
wry te nie przedstawiały trudności, lecz zdaje 
się nie byłoby trudne przez zmianę w osa- 
dzaniu pługów na ramie, uniknąć sapychania 
się pługa, więc przy -zaorywaniu słomiastego 
nawozu zapychanie może się zdarzać. 

Silnica Stocka, typu samochodowego, 
pracuje wyłącznie benzyną, czy też podobną 
do niej gazoliną. 

Nie wiele nas nauczył pokaz w Poleni» 
czyńcach—z czyjej wing mie nam przesądzać — 
stmierdzić to jednak należy. 

Duto dobrej woli dla sprawy ogół Inte- 
resującej wykazał p. Bolesław Sokolowski, któ- 
ry nie tylko oddał odpowiedai teren do prób, 
lecz we wszystkiem atarał się pomagać organi- 
ziorom pokazu. Jemu więc bezwarunkowo i 
za to cośmy widzieli wdzięczność mię na- 


leży. 
St. W—=ki. 


Zebranie 
przedwyborcze. 


Onegdaj w lokalu gubernialuego zarządu 
ziemskiego odbyło się zebranie przedwyborcze, 
zwołace przez prezesa tegoż zarządu M. Su- 
kowkina. 

Na zebranie to stawiło się około 50 rae 
dnych ziemetwa gubernialnego w celu wysłu- 
chania politycznego rxedo swego kandydata na 
posła do Rady Państwa —— p. T. Bezaka. Na 
skmem posiedzeniu jednak uznano za lepsze, 
aby zebrani wypowiedzieli się kolejno, czego 
wymagają od posła, poczem p. Bsznk odpowie 
na te przemówienie. 

Pierwszy przemawiał p. J. Rewa, Za 
najwaźaiejszą kwestyę uwaza on -usuniecie 
ipterwcncpi władz administracyjnyca w sprawy 
ziemskie craz zkazowanie generał-gubernator= 
stwaj kijowstiego. To ostatnie, zdaniem mó3w- 
cy, utworzone zostało w celu walki. z żywio- 
łem polskim i obecnie straciło już swą racyę 
bytu. 

Posłowie do Dumy GrygorowiczBarskij 
i Suwczyński, oświadczyli, rż jeżeli narada 
zgodzi się z powyższymi wnioskami, oni je 
będą: popierali, 

P. J. Dawydow zwrócił uwsgą, iż rząd 
zsjmuje się wyiącznie urządzeniami rolnemi, 
nie myśląc zupelnie o zapomogach i kredycie 
dla rolników. 

P. Pobo radził zwrócić szczególniejszą u- 
wagę na trsktaty handlowe z obcemi państwa- 
mi, zwłaszcza zaś z Nicmcami. 

P. Moszkow nie obawia się zbytniej in- 
terweacyi administracyi do Spraw ziemskich, 
gdyz uła tej iaterwencyi pozostaje zbyt wązka 
szczelina. 

Prezes kaniowskiego zarządu ziemskiego 
p. B:rnatowicz przypomina o potrzebie likwi- 
dacyi 1935 r. i puszczenia w niepamięć  błę- 
dów popełaionych w tym czasie. 

P. Rewa czyli uwagę, iż choć szczelina, 
o której mówił p. Moszkow jest wązks, lecz 
alay przeciąg zasypuje przez nią pyłem insty- 
tucys ziemskie. 

P. Talberg prosi o przytoczenie przykła- 
dów samowoli administracyjaej w dziedzinie 
spraw ziemskich. 

P. Sukowkin przytacza hietoryę z preze- 
sem ziemstwa czernihowskiego Sawickim. 

P. Moszkow uskarża się, iż ministerstwo 
oświsty wstrzymuje kredyty na szkoły ziemskie 
i w teu sposób przeszkadza urzeczywistnieniu 
sieci szkolaych. 

P. Rewa szeroko rozwodzi się o polityce 
ministra oświaty Kasso, kiórego zarządzenia 
wyrowadziły zdaniem mówcy rozkład do śred- 
miej szkoły i zaszczepiły w niej politykę. Kasso 
rozgromił uniwersytety, wydalił najlepazych 
profesorów, wząmian zaś fabrykuje za granicą 
nowych, którzy w przyszłości zaśmiecą uniwer- 
sytety. 

Wobec ttgo, iż nikt z obecnych przeciw- 
ko powyższym opiciom i zarzutom nie opono- 
wał, zebranie uznało je za swe postulaty. 

Po krótkiej odpowiedzi p. Bezska, który 
«świadczył, iż aczkolwiek wykonanie powyżej 
przytoczonych postulatów uważa za bardzo 
trudne, jednakże w zupełności je podziela i 
uznaje ich słuszność, zebranie pcstanowiło po- 
pierać jego kandydaturę na posła do Rady 
Państwa. 

W końcu zebrania p. W. Demczenko pro- 
sił p. Bczaka o nieopuszczanie z chwilą wybra- 
nia go do Rady Peństiwa stanowiska marszałka 
szlachty gub kijowskiej, ra co p. Bezak wy- 
razil swą zgcd?. 
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Madrwytzajne zrodzone 
pib. zenkiwa kijowskiego 


Wczoraj odbyło 


stwa od guberoii kijowskiej i rozpatrzenia bz- 


regu spraw bieżących, Z pośród 108 człouków 


zg'omadzenia (66 radoych gubernialnych, 8 rad- 
nych od miasta Kijowa, I2 marszałków szlach 
ty, 32 prezesów zsrządów ziemskich i 5 przed- 
stawicieli irstytucyi rządowych), stawiło się 77. 
Przewcduiczył marszałek szlschty gub k- 
jowskiej T. Bezak. Po zayajeniu zgromadzenia 
przez gubernatora, odbyło się zaprzysiężenie 
dwóch nowoobranych radnych ziemstwa guber- 
nialn=go K. Leplińskiego i G von Bergmana, 
Na sekretarza powołano p. A., Lubińskiego, 
poczem przewodniczący zarządził wybory. 


Wybory posła do Rady Państwa. 


Przebieg wyborów był cichy, spokojny, 
„dystyngowany“, jednem słow*m niepodobny 
do żadnych innych wyborów. adnej agitacyj, 
żadoego ożywienia. Nic innego oszywiście 
spodziewać się nie było można, gdyż wynik 
tył z góry przesądzony. Każdemu wiadomo, 
iż w lone kjowskiego zgromadzenia ziemskie. 
go panuje stale... barmonia nzcyonalistyczna, 
której głowy kilku pclaków zakłócić nie H4 w 
stanic. 

Po odczytaniu przez p. B:zaką odezwy 
gubernatora w sprawie wyborów posła do Ra- 
dy Państwa orsz odnośnych parazrałów usta- 
wy wyborczej, odbył. sę gł sowanie karikami. 

Z 65 złożonych kartek — 58 zawiersło 
nazwisto p. Bszaka. Pozostał» giosy rozstrze- 
Lly się tak, iż Żaden z kaudydatów nie otrzy 
mał nswet 3 głosów. 

Wob:c tego balotowanie zapomocą gałek 
dotyczyło jedynie kandydatury p. Bezaka, któ 
ry też został wybrany większością 6o głosów 
przeciwko 17 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów T. B:zak 
w krótkiem przemówieniu dziękuje zebranym 
za zaszczyt, jaki go spotkał. Jest to wedlug 
niego zaszczyt tem większy, iż będzie on pierw 


szym przedstawicielem, wybranym przez ziesu- | 


atwo kijowskie. W»pomniawszy następnie o 
ciężkich obowiązkach, związanych z powierzo- 
nym mu mandatem, mówcą kończy powtórnem 
podziękowaniem za wybór. 

Nowoobrany poseł do Rady Państwa 
z gubernii kijowskiej liczy obecnie lat 48 Uro- 
dził się w Petersburgu, ukoń'zył korpus kade- 
tów w Niżnim Nowogrodzie oraz korpus pa 
ziów, poczem wstąpił jako oficer do pritu ka 
walergardó w. Porzuciwszy w r. IQI słu: bę 
wojskową, T. Bezak zajął się gosposarią wiej- 
ską w swych obszernych dobrach w pow. ber- 
dyczoe:+kin. Wszrótce został mianowany rad. 
npm dawnego ziemstwą uproszczonego i hogo- 
rowym sędzią pozoju powia u berdyczowskiega. 
Z chwilą wprowadzena reformy zemstiej T. 
Bezak został wybracy na rədaego powiatowe- 
go i gubernialuego, a następnie ua posą do 
3€j Damy Państwowej, gdzie pracował głów- 
nie w komisyi obrony państwowej oraz w ko- 
misyąch — wykonawczej, nietykaln: ś:i osobi 


atej i uregulowania serwitutów. W noku ze-| 


szłym miąaowany został marszałkiem s lazhty 
gubernii kijowskiej, a następnie obrany na po- 
sia də 4ej Dumy, gdzie przyjmował nader 
czynny udział w pracacn komisyi obrony pań 
stwowej na stanowisku wiceprezesa komispi 
Tak w gej, jak i 4ej Dumie T, Bezak nale- 
żal do frakcyi nacyonslistów, 


Zjazd ziemski. 


Po dokonaniu wyborów dalsze obrady 
zgromadzenia ciągną się nader ospale. Prezes 
zarządu ziemskiego M. Sukowkin odczytuje sze- 
reg drobnych wniosków zarządu, które zjazd, 
nie słuchając, aprobuje bez dyskusyi. Ten sam 
los spotyka wniosek zarządu ziemskiego w 
kwestyi zwołania wszecbrosyjskiego zjazdu 
przedstawicieli ziemstw, który ma obmyśleć i 
„wskazać środki podniesenia finansów ziem- 
skich. P. Sukowkin szczegółowo wyłuszcza 
powody, dla których ministerstwo spraw wew- 
nętrznych nie zgodziło się na zwołanie teg: 
zjazdu podczas tegoroczauej wyztuwy kijowskiej 
oraz przytacza motywy, dia których zwołanie 
takiego zjazdu zarząd ziemski uważa za konie 
czne. 

Zgromadzenie bez dyskusgi zgudza sią z 
przedłożonymi mu wnioskami, upoważnia zad 
rząd do uzyskania pozwolenia na zwołanie 
zjazdu w r. 1914 i opracowania jego ustawy 
na podstawie wakazówek ministerstwa oraz 2a- 
twierdza następujący nowy program zjnzdt: 

1  Wzajemny stosunek opodatkowania 
państwowego i miejscowego. 

a. Fermy i rodzaje dochodów ziemskich. 

3. Formy zapomóg rządowych na po- 
trzeby mieiscowe. 


4 Granice opodatkowania ziemskiego. 
5 Szacunek majątków nieruchomycb. 

6. O,racowanie preliminarzy ziemskich. 
7. Naturaiae powinności ziemskie. 

8. Rachunkowość i kontrola. 

9. Kredyt dla ziemstw. 

10o Wzajemny stosunek f:nansowy gos- 


Podarki miejskiej i ziemsżiej. 
rr. Wzajemny stosunek finansowy zicem. 
stwa gubernialnego i powiatowego. 
3 T2. Lokowanie i obrót k:s>wy 
żiemskicb, oraz 
, 13. Idse kwettye, dotyczące 
wania ziemskiego 


opodatko- 


Pożyczki. 


W dalszym ciągu bez dyskusyi zatwier- 
dzono wnioski, dotyczące podziału obowiązków 
Pomiędzy prezesem i członkami gubernialnego 
zarządu ziemskiego, budowy rejonowej stacyi 
doświadczalnej w powiecie radomyskim, dodat 
owego asygnowania 34 578 rb. na utrzymanie 
Szp.talą Koryłowakiego oraz odroczenie zjazdu 
Preedstawicieli ziemstw i ziemskich kat drob 
nego kredytu z listopada r. b na styczeń ro- 
u T914 joczem, jak zwykle, przyszła kolej na 
Pożyczki 
i Przede wszystkie wiąc prstanowionn za- 
cągiąć z kapitalu iaostytucyi dobroczyanyca 
ek w sumie 723935 rb 44 kop na ro- 
*y budowlane w szpitalu Kiryłowskim. Upo- 
ważnjoao kjowykie ziemstwo powiatowe do 
zaciąguęcia pożyczek w sumie 170 tyu. rb na 


koc: domu dia bur zarząta żziemekiego oraz 
zumi 150 tyg rb. rin powiększenie kapita- 
łu o.rolowejo a także 


zezwolono na zacią- 


sią nadzwyczajne zgro- 
madzenie gub. ziemstwa kijowskiego, zwołane 
w celu dokonania wyboru posła do Rady Pań- 


EEN pożyczki długoterminowej ziemstau po | 
budowęj we starcie na Staro Zaborskiej, podcras którego 
iba został j-den z 3 rozbójaikőw A. Niemnożke, 
s 


wiatu skwirssiego na kupao placu i 
domu >irmsaiego. 
Żądanie tj wskiego ziemstws powiato- 


wego 


których radnych. "Zwióciii oni 
nych na niebczpieczeństwo, mcegące wy ikuąć 
z ustawicznego rozpreszania kapitałów zierasta a 
gubernialaego, które ich w każdej chwili po- 
trzebować może na wydatki nagłe i niespxdzie- 
wane, naprz, w razie cholery, poża:ów, wojny 
i t. p. Ostatecznie jednak żądana pożyczka zo- 
stała przyznsna, pod warunkiem, iż zwrócona 
będzie w całości do x stycznia r. p. Jednocze" 
śnie zgromadzenie wyrsziło życzenie, aby ziem 
stwa powiatowe  płaciły swe dlugi w oznaczo- 
nym terminie, ziemstwo zaś gubernialae regu- 
lowsło swe sprswy finansowe w ten spsób 
aby kasa ziemska stale rozporządzała wolną 
gotowizną w ilości miliona rabli. 


Sprawy drogowe. 


Apatyczny dotychczas nastrój zgromadze- 
nis nagle ożywia się podczas rozpatrywania 
wniosku zarządu w kwcstyi podziału między 
powiatami specyalnego kapitsłu drogowego 
Samo wspomnienie o stanie naszych dróg w 
jednej chwili zelekitryzował» wszystkich. Szereg 
mówców żąda znacznego zwiększenia wydali- 
ków na naprawę i budowę dróg, lub zaciagaię- 
cia na ten cel srecyalnych pożyczek. Pp. A 
Czerwiński i J Rewa wypowiadają aią za ko 
niecznością znacznych aszgnowań rządowych. 
P. Rewa stawia raret konkretny wnios'k, 
aby za pośrednictwem pozłów do Dumy i Ra- 
dy Państwa zwrócić się do minisirów podczss 
ich bytności w K'jowie z prośbą o udzielenie 
5 milionów rubli na budowę dróg Mówca ra- 
dzi przytem powoływać się na względy strate 
giczne (blizkość granity), przyczem wyraża 
przekonanie, iż wobec znanej przyjaźai frakcyi, 
do której należą posłowie z gub. kijowskiej 
z ministrem komunikacyj, p. Ruchłow napewno 
nie odmowi ich prośbie. 

Po dłuższej dyskusyi zgromadzenie uchwsla 
wszystkie wnioski zarządu w sprawie pcdziału 
kapitaiu drogowego z poprawkami komisyi 
drogowej, postanawia prosić posłów do Dumy 
: Rady P»ństwa z gub. kijowskiej o popieranie 
w Petersburgu starań ziemstwa gubernialnego 
o zapomogi na budową i uaprawę dróg, orsz 
wyraża Życzenie, aby roboty dorywcze na ra 
chunek spodziewanej pożyczki w sumie a!/, 
„ul. rubli rozpoczęte zostały już w r 1914. 

W końcu posiedzenia zatwierdzoro pro- 
jekt gmachu dla biur gub. zarządu ziemskiego 
oraz upoważniono zarząd do zac ągnięcia w kraju 
kredytu dla ziemstw i miast krótkoterminowej 
pożyczki w sumie 300 tym. rb. na jego budowę 

O god. 7 ej wieczorem zgromadzenie zo: 
stało zataknięte. 


KRONIKA. 


eame 1. 


Xat eh 47,94 
Wit 4 (17) Rozalii P. 


Juno 5 (18) Wawrzyńca. 


Wialaód Hoake e gadr 5 m 39 
Zachód flotga © godz. 6 m 1! 
Długość Aniu godz. 12 m 34 


Kalendarzyk Hiateorysezay. 
i7 września n. st. 


Roku 1863. Umiera w Dreznie znakomity 
pisarz polski Józef Korzeniowski. 


— Zjazd dzlałaczów miejskich. Wczoraj 
na posiedzeniu rady mie'sxiej prezydent miasta 
p. Djskow zakomucikcwai radnym, iż wo- 
bec złożenia prze grupę radcych miejskich 
wniosku o Odłożeniu na styczeń 1914 roku zs- 
powiedzianego na wrzesień r.b. (cd Iodo 20) 
zjazdu działaczów miejskich, zosała onegdaj 
zwołana parada, ra której r<zyatrzono powyż 
Szy wniosek i tzaane, że wobec posiadana 
niezbędnego materyału, niems poirzeby odkła- 
dać zwośsnie zjazdu izjazd odbędzie się w ter 
minie pierwotnie określonym. Rada miejska po 
wysłuchaniu powyższej deklarseji uchwaliła wsio 
sek grupy radnych cdrzucć ł zjazd zwołać w 
termunie 10—20 b. m. 

— Opłaty kwaterunkowe. Oi r. 1902 
Naturalns powinrość kwat-rnokowa w Kijowie 
z utałi zmieniona ns pieciężaą, przyczem ofi- 
cerowie, przybyli w sprawach słuzbowych do 
Kijowa, otrzymują w ciągu płerws'ych trzech 
dar pobytu pieaiądte na ruieszkacie od zarządu 
miejskiego —gen*rałowi w il śzi 33b, sztab 
cłicerowic—2 i otver-oficerowie 1 1b dziennie. 

Obecnie sztab okrępo* y zawiadomił pre. 
zyd-nta miasto, iż wobec pouciesienia się ceny 
mieszkań w Kijowie od czasu wjrowadzerią 
powyższej taksy, naełałoby ją również pod 
woeść, przyczem sztab praznątoy duwiedzieć się 
o opinii zarządu miejsbieso w tej kwestyi 

— Luna-Park w Kjumie Na o tatniem 
posiedzeniu komisyi miejsaiej, zarządzającej Do- 
mem ludowym św Trójcy, roz,at ywano ofr- 
tę pp. Petofczypej i B Eseiiwa w sprawie 
urządzenia Luna-P.rku na obecn*m terytcryum 
wystawy Komisya wypuwicóci:ła się zasądui 
(z3 zą wydzerżawieniem plscu Ga jat 10 za 
opłatą w pierwszym roku 15 tys. rb, w dru- 
gim—17 tys rb, w 3im—202t-S rb, w 4- ym— 
25 tys, ro, w ciągu z.Ś pozost.łych lat po 25 
tys rb roczae Komwya stawia przytn za 
warunek, aby ogród ccdzien ie do godz 5Ej 
po poł. dostępny był dla publiczności b'zpła 
tnie, opłata zaś za wejście w 1z:se z baw nie 
ir<ewyższała 20 kop. 

— Rozporządzenia gubernatora. G.b:r. 
bator kijowski zakomunikował policmajstrowi 
kijowskiemu, że zgodnie z istniejącemi poata- 
nowieniami «bowiązującemi, o zańmiataniu ulic 
w m, Kijowie, właściciele nieruchomości poło- 
żonych w pobiiżu ulic i placów, pow.noi utczy* 
mywać w czystości przyległe do ich s-dyb 
chodniki i część ulicy. Sprzątacie chodrików 
i ulic powinne być uskutecznione nie później 
jak o godz. 7 ej z rana, a w ciągu daia ulice 
i chodni4i powinny być zprzątane o tyle o ile 
jest to konieczne dla utrzymania czystości. Za- 
tmiatanie ulic w ciągu dnia jest jedaakże me- 
dopuszczalne. Pomimo to, niektóre ulice miss'a 
nawet w centrum zamłatane są w dzień, pod- 
czas najw ętszego ruchu na ulicach. Wobec 
tego gubernator kjowski propocuje policmaj- 
strowi zarządzić środki, by funkcgosaryusze 
policyjni śledziłi za ptzeatrzegasiem po nienio- 
nych postanowicń obowiązują: ych. 


o udzielenie krótkoterminowej pożyczkij oki. A. Niemacżko w ciągu kilku miesięcy był 
na kapit:ł obrotowy z funduszów ziemstwa gu- |istnyra postrachem tych ostatnich; nie była tygod: 
bernialn'go nstrzfiło ra protesty ze strony me- | nia, żeby rezhójnik ten ze swoją bandą nie urządził 
uwagę zebra-| gdzie jakłej awantusy, — wszyscy wszakże tak 
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— ECHA KRWAWEGO STARCIA. Krwa- 


w.cie stpi komedyowy przechodząc 
wywarło ogromne wrażenie na mieszkańcach Pri galopadę. 

kowska i p. Tatarkiewicz 
D'é z grą wykwiatną, 


drżeli przed nima, że nie tylko nie wydawali go w 
ręce pelicyi, alc ukrywali go przed nią i udzielali 
w swych domach przytułku, 

Nie mniejszym postrachem mieszzańców Pri- 
orki by! drugi członek tej bandy D. Gołowienko, 
syn właściciela domu przy Jarze Babim, znanego 
gniazda rozbójników, 

Podczas onegdajszego śtarcia, jak powiadają, 
Gołowieako i Bieguń zostali ranieni jeden w rękę, 
drugi w brzuch, czy piersi. Mimo to obu im udało 
się vjść puńcigu. 

Ranny podczas starcia stójkowy L. Rakowski 
wczoraj w szpitalu kiryłowakim wyzionął ducha. 
Sten arugiego mójkowego Peresadenki — zadawa 
łający. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Przy ul Ste- 
belewskiej Na 4 usiłowała się otruć Anna K., a w 
domu Ne 2a przy ul. Meżigosskej — Katarzyna L. 
Ob.e kobiety odratowano. 

— NAGŁE ZGONY. Na Bulwarze Bibikow- 
skim rmarł nagle 7o-lctui Krisunow, a na nl. Batej- 
nej jakiś staruszek niewiadomego nazwiska. 

— POŻAR. Wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem wszczął się pożar w posesyi 
sztabu wojsk kijowskiego okręgu wujennego przy 
ul Bankowej. Ogień został stłumiony przer przy 
byłą stsaż ogniową. 

— NAPAD. Onegdaj wieczorem do mieszka 
nia Rudicza (Protssow Jar Nł35) wtargnęli Procho- 
row I Krawcow, którzy zbli R. i jego współloka- 
torkę Moiosznoją odebrali tej ostatniej 20 rb., po- 
czem ulctnili się. 

— KRADZIEŻ Ds sklepu I arteli jubilerów 
(Kreszczatyk 25) weszła jakaś „damn“, która kazn 
ła sobie pokRz:ć bransoletki z brylantami Po wyj- 
ściu „Jamg“, która opuść ła sklep nie nie kupiw 
Szy, zauważono brak jedaej brans>zlecty wartości 
320 rb, 


wyborny kwsrtst, 
Żadna scena stołeczna. 


dał. 
nickim na czele stanowiła doskoaałą całość. 


T. M. $. 


„Prawdziwa miłość" —Roberta Bracco. 


Tegoroczny zespół naszego 
wiele liczaiejszy i siluiejszy od zeszłorocznego 
Wśród auriystów posiadawy wybitaą heroinę 
utaleatowaną „grande ccquett:*, psrę wybor 


terystycznych i t. d. 


amantów salonowych oraz komików. 


w sezonie bieżącym, jak i w przeszłym brak 
aktora uzdolnionego d> 16! bohaterskich. 


łowski i pomimo, iż ani publiczność, ani kry 
tyka przyznać mu powodzenia nie mogą, stale 
t uporczywie w tych rolach występuje. Nadto 
p. Rychłowski pomimo, iż w trupie nie brak 
amantów róznego kalibiu oprócz bohaterskiego 
z upodobaniem sięga i po role amantów salo- 
nowych i rodzajowych, nie mając do tego ża- 
dnych danych. 

Po każdym tskim 
przez czas pewien zmniejszenie się frekwencyj, 


Biuletyn kijowskiej stacyi mctaorelogiczna; 


mi tęczy uczuć ludzkich. 


ie g. ġa} Meus, 


pół toników. 
Głęs p. Rychłowskiego brzmiący chrapli 
wie i monvtonnie do subtelnej modulacyi 


Ogolny aan pogody w Rozyi amupei 
skiej z raną na poduizyyje Ieleęeena „główaią: 
Obsazwatorgum fizy cui sąu: 


Deszcze spadły w centrum i na wybrzeżach 
morza Czarnego orax g izieniegdzie na strajnej póź 
nocy. Temperatura powyżej norma!nej w całej 
Resyi, wyjąwszy derzeczc Dapu i Lnęlau żyę. 

Pogoda ocrekiwana w Rosyi europejskiej na 
d. 4 września: chłodnawo na skrajnej półnacy, ciepło 
w dorzeczu średniego biegu Wołgi, umiarkowane 
cicpło w pozostałej Resyj. Deszcze na zachodzie, 
w Centrum | gdzienłegdzie na północo.rachodzie 
tw części połuśniowo-zzchodu i wschodu. 
sh W Kijowie ciepła umiarkowane, deszcz —mo 

wy. 


cem. 


wolić się laurami 
rych to laurów w ubiegłym 


cym dlań nie będzie trudnem. 
Nemo. 


Zabawy i widowiska. 


Teatr Pelski. Dziś: „Ulubieaieć koblet“; ju- 
tro: „Mąz z loteryi*. 

Ogród Kupiecki. Codziennie koncerty orkie- 
stry Namysiowsciego. y 

Opera, Dziś „Faużt”; jutro: „Lacme”* i _Rycer- 
skość wieśnisczs”. 

Teatr Sołowcowa. Dzis: „Katarzyna Iwanówne”; 
jutro: „Gniazao szlacheckie". 

Mtnemaiografy: Kino-teatr: „Róże mì- 
łośći.. tchnieniem śmirtrci”, „2 serya igrzyżk olimpij- 
skich w Kijowie“; „Tygodnik Pathe*. Ekspres: 
„O honor kobiety": „Lconsa pożera miłosoa tęskno- 
ta"; „Bilet dovx Maksa“; „W Abruzrzach*; „Kronika 
Gaumont". e 


Z teatru | muzyki. 


Teatr polski w „Ogniwie*. 
„Zdobycie Berg-op-Zoofku" — S. Gultcy'=go. 


„Ulubieniec kobiet". Farsa 


nia. Obsadę „Ulubieńca kobiet“ stanowią: pp. Bis 


szewski. 


dramatyczna Lucyana Rydia p. t, 


tyk Nr, 35 


„jJeżeii państ«o Vannaire nie nacto bar- 
monijae pędzą Życie, jeżeli na drodze uroczej 
i młodej małżonki, nie czującej ani zbytku 
przywiązania do męża, ani nawet odrobiny 
szacunku dla niego, stanie człowiek ze wszech- 
miar interesujacy i szczerze w niej zuakoctaoy, 
następuje komplikącya, z której różne mogą być 
wyjścia. 

Na scenie można ten węzeł rozwiązać 
różnie. Farsoao, zbudowawazy n. p. pędzący 
azczęśliwe zycie trwaly trójkąt małżeński; 
w innych okolicznościach doprowadzić do dra- 
matu a nawet tragedyi. A kto woli i starczy 
ma na to talentu, oraz pomysiów, może d:lszy 
rozwój iatrygi i rozwiązanie traktować kome- 
dyono. 

Ten ostatni sposób wybrał Guitry, nada- 
jąc swemu utworowi cechy komedyi, ch.ć 
w ostatnim akcie autcr wielokrotnie stwarza 
sytuacye w Czysto fargowym stylu. 


wanówny* i niewchedzęnie na widownię po 28: 
częċiu przedstawienia. 


PRZYJECHALI DU KIJUWA. 


Hicisl Continental: pp. ke. M. Kurakin, A- G. 
Pawłow, W. Gładyszewski, B. Samojlenka, M. Ji- 
kunczikowa, Z. Tuczkowa, O. Tamarz, M. Labina, 
A. Gripari, Z Usiecimski, A. Gariazin, Wł. Kar- 
pow-Udom, I. Dorożyński, M. Banow, I, Szczeuiow- 
ski, E. Audrejewski. lea. e zd 

rangos: + JoSudra, P. elhelm, 
K. Lac Ra A. (1 sżołewaki, A. kjlenterg, 
St, Szarkowski, <. Tima, W. Sknmin-Jenicz, A. 
Raszewski, H. Merder, |. Ładygo, J. Ozimiński, |. 
Kozopiitski, K. Euszyńszi, O. Busejsz, K. Prekos%, 
A. Ncjmaa, K. Felamaun, J. Zejde, Wł. Mejer, A. 


Apasina. . 
Hori Erwiitigi: pp, A. M ller, K. Kunaćko- 
wicz, A Jewucsjew, A. Żelichowski, D. Lewanda, 


Najsłabszym, nawet dość nudnym, jestjA. Lejer, Gr. Kuzniecow, K. Popowicz, K. Baj: 
kt 7, kið łaściwie jeit tylko u-ma dł t- | kowski. 1 b 
AR ri SPR M Herei Hlucyniwku. pp. ks. P. Ratlew, A. Sa- 


szych ocrazów. 

W akcie ll, obok najaiepotrzebniej plą- 
częcych aę po scenie osób, (generał), autor 
rozwija rzeczowy i elegsncki saionowy dyalog 
między Karolem: Herio (o. Tatarkiewicz) i Pa- 
uliną Vaanaire (p. Zsikowska). z 

Akt JI prawie całkowicie wypełnia pię- 
kay dyalog między dwoma temi osabami, Dya 
log ten wypowiedziany i odegrauy pł przeź 
wymienionych artpwów Z finezyą 1 wyż wiataym 
artyzmem. P. Zbikowska przeprowadzia tę sce. 
nę z wdziękiem i SNCE dą, uaklując przejście 
od zakłopctania po przez zalrteresowenie Się, 
aż do zakochania w sposób niezmiernie sma- 
czny i artystyczny. Momeat zd.ierania kart:k 
z kalendacza wypadł nader vdstnie — p. Ta- 
tarkiewicz od początku aż po tę scecę wią- 
cznie, vjił swą rolę iutehgentnie, widocznie 
obmyślił i uplanował każdy szczegół, a «bok 
starannie opracowanej techniki, wlat w odtwo 
rzoną postać, mimo braku wybuchów, guto 
szczerego uczucia, miarkowaneg * dobrem wy 
chow aniem, 

Dyal g aktu III, to jeden z najpiękniej 
szych momentów lirycznych, jakie na poistiej 
scenie w Kijowie oglądałem. 


wosuano:wv, X. Siliczos, Í, Syagajewsu, W. Szso- 
Gw L Wojewadin, D.iGlioka, M. Jurczento, S. 
Starkowskł, A. Kuznieców, A. Kublczi-Piotuch, 
wł. Dcucki Sokolski, M. Pyrkew, A. Siumirenke, 
E. Pawłowicz, J. Mejenóorf, M, Bnncx-Brujewicz, 
W. Izbiediewa, A. Aleksandr, D. Dmitijew, A. 
Niekrasow, 4. lsławina, L. Kerkow. 

Ho.sl Kanć: pp. G. Silur, |. Kotarbiński, L. 
Karłowsk: M. Smłelewski, S. buwin, K. Macisński, 
M. Rysscck1, i. Prwowarow, B Swiesznikow, W). 
TE wj % Maksiazenko, W. Kaaygrob, T. Cyruń- 
ska. 

Hoa! Universal: pp. D. Zarndzki, W. Kry- 
nicki, M. F.unzeti, St Nowiskj, M Nowicki, M. 
Wichman, T. Malicka, S. Łazarew, Wł. Junger, M. 
Uskow, M. Ssltmowati, W. ] :wdokimow, St. Gon- 
czarow, D. Kartagener, Ch. Hantower. 


Faiust-Hôte:: pp. L Rabinowicz, J. Witen: 
berg, G Gurewicz-Gurwicz, 5z, Pewzuer, S, Czat- 
ki, l. Froszower, P. Surijski, B Brener, G. Ajzca 
berg, A. Wyszewski, S. Dukler, E. Nabataow, W. 
Stonniewicz, J. Jarczyńaka, M. Owczarska, WŁ. tijin, 
1. Wielicka, G Hallina-Szwedzka, M. Sasionkow, 
E. Gutewicr, M. Dworniejeć, l. Katu, J. Edel 
Sziejo, L Ajzen, H. Lewi, J. Kcutogołew, G Wajs 
berg, Ct. Koravńszi, O. Karaczupsk, H Wysio 
mitaki, T, Faszowicz, M. Gerasziuiewski, Sa. 
Kari, 

Grand-Ħètel Imperial: pp. M. Gałażberg, J 
Jauowski, A. Tarnugow, P. Kopjew, B Zeldee, W, 


k to już poniekąd Berienson, H. Tenenbaum, A. Ruwiński, J. Ker 
i iV g Wia śr oiai A Je szten, M Jadowicz, M. L fszve, M Łomakia, - D. 
; Chaskelis, L Gantewsk', L. Gilteraf, Sr. Buches, 


nizują, Akt I oddja od następnych i rvzwie»| M. S:ejabcejt, J Tsachienbzry, M. Chruszczew, H 


W tym to skcie ostatnim znów p. Z>- 
mielh otazyę wystą- 
a kiedy ukazali aię p 
Bakupaka i p. Wroncki — mieliśny na scenie 
jakiego nie powstydzi się 


W sztuce nadto przyjmowałs udział p. 
Romska, która udatnie odegrała rolę p Vi- 
Reszta artysów z p. Daczyńskim i Kier- 


teatru jest © 


mych naiwnych. Nie brax też dobrych charak. 
W męskim personelu powiększono liczbę 


,. Ale jeden wspólay brek posiada trups 
dzisiejsza i trupa sezonu ubicgłego. Oto tak 


Rolę 
tę szczególaie upodobał sobie dyrektor Rych- 


występie następuje 


która może być tiumaczona nieprzychylną oce» 
ną w prasie wystawienia danej sztuki, j*st zaś 
bezpośrednim i naturalnym skutkiem niefortun- 
nego występu. W ubiegłym sezonie dzięki po- 


KE dobaym okwjiczncściom zeszło z afisza po je- 
Dnia 3 (16 września) 1913 r dnem przedstawieniu Aika arcydzieł naszej li- 
£Y k 8-9 |teratury, że wszomaisy „Dziady“, „Pieśńs 
«GRAŁ po poł, wies: |; , d 

Scmp pew. wodi. Cels, 141 23a 168 W mz ie nieżącym losy podobne stał 
San a 0 rea yć ej Tin sią udzałem pięknego ad Morstina, a "4 
Kies ary k wiatr» (wam. PidW, PIAW,, ź,|poniedziaiek urządzono pogrzeb pierwszej klasy 

Chmur. wedl. ro-Stagw. dy» 7 10 10 | „Prawdziwej miog i"-—Bracco. 
loit opadów w ma 2,1 9,0 4,6 „trawdziwa rmiłość* to wykwintny salo- 
146 gej wiee [nowy dyalog, mieniący się wszystkiemi barwa: 


Najw. impos. pewiewia w ningu dowy 21,8 Wykonanie utworu włoskiego autora po- 
Najniższa . : i i 13,5 |lega na barwnem prowadzeniu tego dyalogu, 
Przeciętka temper. pow. w alaga duky 170 |na umiejętcem stosowaniu muzyki mowy ludz: 
Wiata! przed, temp. pow, w ciagu ti; :49|kiej w postaci subtelnych akcentów, tonów | 


się 
nie nadzje i dla tego „Prawdziwa miłość" by» 
ła widowiskiem nudnem, a co gorzej pużą 


Dis dobra sprawy tcatralaej, a wrezzcie 
i własnego Jaterzsu szczerze radzimy p. Ry:h- 
łowskiemu zaniechać niefortunnych popisów w 
rolach czy to amantów, czy bohaterów i zado- 
doskonałego organizatora i 
wykborneżo artysiy charakterystycznego, któ- 
sezonie mu nie 
skąpiono i osiągnięcie kiórych i w roku bieżą- 


Dziś w Teatrze Polskim premiera świe:nej 
sztuki znakemitego farsopisarza Iiennequin'a p. t. 
ta nader wesołe, na 
wszystkich scenach doznaje szczególnego powodze- 


kupske, Gryłewsks, Duniń-Rychłewska, Ordęzanka, 
Orzecka, Romska, Sacbnewska, Kosecka, Żbikow- 
aka, oraz pp. Daczyński (rola tytułowa), Doteski, 
Kiernicki, Lechowski, Lurewicz, Nawrocki, Zby- 


W czwartek powtórzona zostanie znakomita 
kcmedya amerykańska p. t. „Mąż z loteryi", która 
na pierwszem przedstawieniu podobała atę ególnie. 

W piątek wznowiona będzie wspaniała baśń 
„Zaczarowane 
kołe”*. Bilety na wszystkie te przedstawienia łą do 
uzbycia w księgarni W. Idzikowskiego, Kreszeza- 


Dyrekcya teauu Sołowcowa prosi za naszera 
pośrednictwem publiczność kijowską o punktunlne 
szybycie na dzisiejsze przeastawienie „Katarzyny 


5 


ks i pewną brutalnością — akt IV zachc-) Wołowićz, L. Bzrszieja, A. Sulelański, M. Ber'- 
wując cecby salonowcj elesa1cyi traci całko=! 
w fargową| 
I Hotel lłosya: pp M Kożuchw, P. Woltowa, 


Se. Rajchenzżztein, Fr. Eu, P. 
Ch Khan, G. Kaniewski, L. 


zowski, N Majka, 
Klassen, W. Szmidt, 
Szereszniewicz. 


M. Demmbowsza, L Czerniecki, Z. [ysina D Wina- 
gradow, A. Maksimowa, E Szujska, P. Szujska, G, 
Smeleński, H. Gomoliński, | Iwanowski, E. lison, 
G lison, A Hiep, H Lagario, Z Polakowa, A. 
Biećrojew-Manuszakow, L. Kupczyński, Z Lesnew- 
ski, E Sińsiewicz, O. Tęstkiewiczowa, A. Primak, 
W. Petip, M Żejtew, A. Kceilerowa, S Sk'iabin, 
M. Rokotian, M. Smaleńsks, T. Mrozowski, P. Igu- 
mnow, T. Mrozowski, A. Rokotlao, M. i A. Danile- 
wiczowie, A. Markowski. 


OFIARY. 


Od daia 1 sierpnia do r września na ukoń- 
czenie budowy kościoła św. Mikołaja wpłynęły na- 
stępnjące ofiary: 

Za pośredactwem ks. probeSzcza 
I Żoałgrodzkiego: zebrane oto 


b ście ib. 49 Xop. 23 
p. Benigna Witkowska nw Gui = 
p. Stefania O<kner Sd a 
p. Maryanoa Z igorsra AAR 
p. Marcelina Michałowsks p 50 py — 
ks. Jaa Lewiński g a m T 
Sprzedano ofiarowane 3 obrączki 

slubne È e 73 _ 35 
Wyjęto re skarbonki kościelucj 

w ciągu s'erpnia + 77 » 32 

Ogółem rb. 219 xep. 99 
Pozostawało w kasie na dz. 1-81y 
sierpnia rb. 10188 „ 92 


Razem rb. 10,4t5 kop. 8a 
Zapłacono w sierpniu A conto F9- 
b 


ót tb, 1,572 kop. 70 


Pozostaje w kasie na x września rb. 8,833 kep. ra 


Prezes komitetu: 
Ks. J. Źmiyrodzki. 


Skarbnik: 
Kazimierz Dobklewicz, 


Od d. 13 sierpnia do d. x września r.b. wpły 
nęły do kasy T-wa rzym.-kat, szpitala w Kjewie 
naatępujące ofiary i skiadki członkowskie: 4. 

2) na ręce p. Stanisławy Syroczyńskiej: ed 
met. Wiaiysława Tasnawskiego z: Humania 200 
rb., p. Bolesława Kraczkiewicza 25 rb, Henryka 
i Witolda hr. Sobańskich 100 rb, Mary: hr. Crap- 
skiej 120 rb, Iieleuy i Ireny hr. Łubieńskich 50 rò, 
p. Jana Bztrowskiega 2; 1b, dra Wimccutego Li- 
sowskiego 5 rb, p. Karols Chotkowskicge 25 rb., 
p. Heleny Garczyńskiej 10 rb., p. Józefa Regulskie- 
go 50 rb., p. Zygmnnta Wrzeszcza 5 rb. i p. Sit- 
nisława Podherskicgo 5 rb; egółem 62) rb 

b) za pośrednictwem administracyi „Dzienni- 
ks Kijowskiego" od różnych osób (nazwiska były 
podane w „Dzienniku*) 647 rb.; 

c) z funduszów Ś. p. Stanisława Syroczyń: 
skiego 2,000 rb. 

Zareagd. 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu nbiegłego tygodnia usposabienie 
z cukrem przyszłej kampanii pozostawało słabc, 
x przeliczeniammi zaś stosunkowo mocne. W końcu 
jednak tygodnia zmiana pogody wpłynęła na wzmo- 
enienie tendencyi z krysit łem przyszłej produkcył, 
przeliczenia zaś, które dotychczas pozostawały na 
poriomic 70 — 71 kop, w Sobctę notowano już po 
66 kop. Spsdły również prawa, zwłaszczs fmlaudz- 
kie, których ccoa 58 —581/, kop. obniżyła się w keń- 
cu tygodnia do 53'/, kep, Przyszłe świadcćtwa kon- 
woncyjne £ 6 kop. wpadły do 43 kep. 

à notowań przy giełdzie kijowskiej 
sprawdziła w ciągu tygodnia następujące tran- 
zakcye: 

Cukier kampanii 1913—1914. 

1) 30,000 pudów, śtacya Roskosrówka, po 
3 rb. 871/, kop. na wrzesień (T wo cukrowni „U- 
dycz*—Bankowi Rosyjskiemu); 

2) 15000 pudów, stacya Tswins, po 3 rb. 
92 i na wrzesień (właściciel cukrowni — ban- 
kowi); 

8) 75,080 pudów, statyn Tuła, po 4 rb. 3» 
kop za styczeń—łnty (Moskiewska fliia banku ro- 
syjskicgo—dom. handi I. Bregman i S-ka). 

4) 50.400 pudów, stacya Tuła, po 4 rb. 30 
kop. na styczeń—luty (Bank — dom. Sandi. I. Bre- 
gman i S-ka); i 

5) 15310 pndów, stacya Kotiużany, po 3 rb. 
92 kop. (wypfata 15 pzździernika) ns wrzesień (To- 
warzyStwo cukrowni „Wyższy Olczedajów* banko- 
wi Międzynssodoweinu); 

6) 35,100 pudów, stacya Kstłużany, p3 3 rb. 
go kop. (wyplita po upływie miesiaca po dosiawie 
kazdej partyi) na październik (T-wo cukrowni 
„Wyższy Olczedajów — bankowi  Międzynarośo- 
wemu); 
7) 39,60 pudów, stacya Browki, po 3 rb. 
95 kop. (wypłata 30 grudnia) na wrzesień — peź. 
dziernik do 75 (Spadk. A. Teresrczenko— bankowi 
Międsynarodowemu;; 

i 5 49,000 pudów, stęcya Tula, po 4 rb. 3r 
kop. na styczeń—luty (T-we Cukrowni „Raawa* — 
dom, hanai. I. Bregman i >-ka); 

9) 35,900 pudów, stacya Tuła, po 4 rb. 3r 
kop. na styczen— luty (T-ws cnkrowni „Iwańki* —- 
dom. hani! I. Bregman i Ska). 

ro) 100,000 pudów, par. Odesa, po 4 rb. 
171/2 kop. na atyczeń— luty (dom, handl. I. Bregman 
i 3 ka—adm. rafineryi odeskiej). 

Wymiana świadectw: 

1) 25,000 pudńw, po Jr kop. na Styćzeń — 
luty (done. haudl. I. Brogman i S ka—T-wu cukre- 
wni „Cybulów*). — 

Swiadectwa z i 

1) 2,000 pudów p9 54 kop. (Centralne biuro 
E: S J sbelskich—bankow)). p 

Świadectwa perskie: 

1) 28,000 pudów pn 58!/, kop. (Cent 
biuro rukiowni Pubelskich bin zo? (Gratralgp 

Świadectwa konwencyjne: 

1) 3%00> pugów po 6 kop. (właściciel cu- 
krowni—Dbom handl I. Dregan | S-ka). : 


ODER" RIC SWE TN 
telegramy. 
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Sprawy bsłkańskie. 


Sotia (AP). Pierwsza partya złożona z 
500 jeńców serbów wyslana została specyal- 
nym pociągiem. Przywrócono komunikacyę ko- 
lejową Bislog-6d-Solia. Nurmalny ruch pasa- 
żerski i towarowy na kolejach bułgarskich z3- 
stanie przywrócony po 18 października. 

Pi ryż (AP) „Journal de Devats* zaprze- 
cza prgłgcom o podp'saniu konwencyi franko- 
tureckiej, o pcdwyłszeniu opłat celuycb, o po: 
tyczce iu'eckiej w wystkości 700 mihonów i 
© przyznaniu koncesgi na budową linii kolejo= 
wych w Armenii i Spryi Gazeta twierdzi, że 
pożyczka może być zaciągaięta tylko po osta- 
tecznym pid isaniu t aktatu pokojowego po- 
między Turcyą a B.łgaryą i Grecyą oraz po 
demobilizacy: w Turcyi. 

Kosstantynepo! (AP) Na naradzie dele- 
gatów otomzitskich i bułgerakich osiągnięte zo- 
stało porozumenie w sprawie granic. 

Konstantycoepoł (AP). Zawieszono wy- 
dawnictwo gaz:ty „Tanin" za wystapienie 
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rządu. 
Kanstantynopol (AP) 
delegat ficansowy Dżawid b j 


Echa wizyty fisty rosyjskiej 

Londyn (AP). „Daly Telegraph" w arty 
kule o wizycie floty rosyj.Łej w Portlaudzie 
pisze: „Eskadra rotyjska — to grść poiąda- 
ny. Nie nie może mieć ola na» wigaszej wag 
ponzd wytworzenie przez mucarsteo europej- 
skie, uznane przez nas za przyjaciela i uczestni- 
ka trójporozumieniz, slarj fosy cla obrony ia 
teresów rosyjskich na Balt,ku Niewątpliwie 
jednem z najpowałniejszych zadań, oczekują 
cych admirsłą Grygcrowicza i Essena, jest zdo 
bycie na Baltyku wpływu ws,óimitrnego z po- 
tęgą i stanowiskiem Rosyi. Pozstem jest jesz- 
cze drusie zadanie o szerzzycz celazó, dotyczą 
ce nie tylko morza, C arsega, ale i Śródziema 
nego. Dzięki przyjazugm siosuukom panują- 
cym pomiędzy Roayą a Anglią možzewy brz 
żadnych obaw patrzeć na możliwą ew: lucyę 
wypadków w tym kicruuku. Dopóxi w Euro 
pie panuje pewna rósnowagi pomęd.y trój 
przymierzem a trojporozumieniem, wszyaiko 
przemawia za pokojem Nic nie jest w stanie 
bardziej przyczynić się do osiągnięcia tego ce 
lu, jak utworzenie floty ruszj.kiej, zupzła» 
przygotowanej do zachowania swego stanowi. 
mka w rzędcis wielkich fiut świara*, 


Przybył z Paryża 


Wystą'isnia przemysłowców austryackich. 

Aussig (AP) Certalay zsiązek przemy 
słowców Austryi jednogłośne powziął uzbwaę 
głcsząca, 12 przemysl >e cy uustrykcty, z pubu 
dek samozactowawczy.h, uwałają za swój obo- 
wiązek oświadczyć, iż kieruser połityki zagra 
nicznej jest błędny, ponieważ doprowadził do 
wyparcia handlu auat yackiego z dawnych ryn- 
ków i do nerusz nia uajoardziej cenuych sto- 
aunków przyjacielskich. 

Frzemysł wymaga, ażeby na drcdze jego 
nie ztawaiy chwiejne poglądy i nisudatua pli- 
tyka prestige u. Żądanie to jest usilne, aibo- 
wiem ekouomiczay stan państwa więcej niż 
kiedykolwiek potrzebuje przyw ó:euia czynuego 
bilansu hardiowego i systemaiy Zziego przeo 
brażania Austrgi w państwo eksportowe. 

„Neue Freie Prese’ zsznaczs, it zależny 
konserwatywny przemysł austryacki poraz pierw- 
szy przemówił w pcdobnym tomie. Uchwala ta 
jest zdaniem „N Fr. Pr.* prawdziwym wyra- 
aem opinii publicznej, z którą polityka zagra” 
niczna powinna wreszcie się liczyć. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Tokio (AP). Wediug pogłosek Motono 
powraca do Petersburga w końcu wrześdia. 

Takio (AP). Gazeta „Niroku* umieściła 
list do premiera, w którym: krytykuje politykę 
w Chinach i domaga się dymisyi premiera. 

Toxio (AP). Wyruszył do Chin krążownik 
alwate”. 

Tokin (AP). W listopadzie w Nagasaki 
zostanie szuszczony NR wodę opancerzony ką- 
żownik „Kiriszima”, w styczniu w Kobe —„Cna- 
runaf, a jesienią panceraik „Fuse“ pojemności 
30,000 ton. 

Tokio (AP). Wobec zajść w Nankinie 
trzecia eskadra japońska stojąca na wodśch 
cbińszich została wzmocniona przez dodanie 
a ch pancerników i 4:ch koutr-torpedowców. 
Składa się ona obecnie z 17 siaików. 

Pertraktacye z Chinami w sprawie żąda- 
nego zadośćuczynienia jeszcze nie są ukoń- 
czone. ę 

Z Węgier. 

Budapeszt (AP). Hrabia Andrassy utwo* 
rzy! nową partyę opozycyjno - «konstytucyjną, 
domagającą się między innemi reformy wybci- 
czej, ekonomicznego zrównania z Austryg, za- 
chowsnia z nią związku moralnego i zwiększe- 
nia pogotowia wojennego armii. 

Partya składa się z 26 cziorków izby pa- 
nów i 27 członków izby deputowanych. 


PROSIMY ĄDAĆ IMIE prano 


AIE ZANIEDBUJCIE NIGDY 
[| TEENAA NATMCNMIAST o 


w KASZLU, CHRYRCE KATARZE iwocoi CHOROBACH IM 
ORGANÓW ODDECHOWYCH i GARDLANYCH. Q 


PEREIS 


Bino (AP). Ludaość niezadowolona z 
podziału zapomóg pienwżiycb, rozda vo fia- 
som deszczów ulewnych, irządziła «e v nan a- 
cyę. Zaudarmerya zmuszona była do użycią 
bruni. 


Z lotnictwa. 


Pcznań (AP) O godz. 3 min. 30 z rana 
podczaż s:laej burzy obserwowano nad mia- 
siem balon Zeppelina, który usiłował bezowoc- 
nie wylądować, Wiatr uniósł balon w kierunku 
M ruciawia. 

Moskwa (AP). O godz. 7 i pół rano wy- 
ruszył do Petersburga na Farmanie porucznik 
Popiawko. 


Ukaz Nsjwyż szy. 


Potersburg (AP). (Urzędowy). Imieany u- 
taz Najwyższy do Senstu Rządzącego. 

„Po rozpatrzeniu złożonego Nam specysl- 
nego dyaryusza rady mimistrów o przedłużeniu 
t rminu przepisów o środkach ochrony porządku 
państwowego i spokoju publiczaego jakoteż o 
dalszem p -zostawieniu w stanach wyjątkowych 
nieatórych miejscowości Państwa  or»z zacho- 
waniu dla niektórych władz guberniainych czs- 
sowo nadanych im specyalaych pełaomocnictw 
w zakresie obrony porządku i bezpicczeństwa 
publicznego — rozkazujemy: 

1) przedłużyć jesz:ze na rok jeden ter 
min mocy obowiązując-j Najwyżej zatwierdzo- 
dych da 14 sierpnia 188r r. przepisów o środ- 
tach ochrony porządku państwowego i spoko- 
ju gubliczaego, a mianowicie -- do da. 4 wrze- 
śnia I9I4 roku, lub też do dnia wyduuią no 
wego prawa o stanach wyjątkowych, O ile wy- 
danie tego prawa nastąpi przed 4 września 
:914 roku; 

2) przedłużyć jeszcze na Sześć mies qvy, 
a mianowicie do dn 4 marca 1914 roku, lub 
ież do dnia wydania nowego prawa o stanach 
wyjątkowych o iie wydmie tego prawa nastą- 
pi przed dn. 4 msrca 1914 r, satan ochrony 
nadzwyczsj.ej w Jałcie i pow. jzł:kim z pozo- 
stawieniem 1 naaal gubernatorowi taurydzkic- 
mu praw głównego naczelnika w stosuaku do 
tych miejscowości; 

3) pozostawić w stanie ochrony wzmo- 
cenionej na termin wskazany w punkcie I-szym 
następujące miejscowości, w których oboniązu 
je stan wyjątkowy na podstawie wydaaceo w 
doiu 29 sierpnia 1912 roku Naszego Ukazu 
Imieinego do Senatu Rządzącego (powiaty 
włącznie ze wszystkiemi, znsjdującemi się w ich 
Gbrębie osadami miejskiemi, w tej liczbie mia- 
stami powiatowemi i gubernzlaemi): powiaty 
pożrowski i szujaki gubernii włcdzimierskiej, 
całą gubernię ekaterynosławską, całą gubernię 
moskiewską, miasto Niższy-Noworród, teryto 
ryum jarmarku niższo-nowogrodziiego i sor- 
mowski teren fabryczny powiatu bałachnińszie- | 
go gubernii niższonowogrodzkiej, miasto Czela- 
bińst gubernii orenburskiej, powiat briański 
gubernii orłowskiej, eaiją gubzrnę petersburstą, 
gubernię taurydzką oprócz Jałty i powiatu jate- 
«izgo, pow. charkowski gub., charkowskiej, 
okręgi rostowski i taganroski, miasto Aleksan- 
drowsk G uizewsk z osadą kop:luianą i Sali 
nowaką f:brykę Pastuchowa okręgu czerkaskie- 
go obwodu wojska dońskiego, csłą guberoie 
piotrwowyką, gradonaczalatwa peteraburskie, zau | 
skiewskie, cdezkie mikołajowskie i róstowskie 
nad Donem, powiaty barnaulski, bijsti i zmis- 
inogrodzki, miasta Tomsk i Nikołajewzk tom- 
skiej gubernii, powiaty aczyński, krajncjarski 
i kański gub. jenisiejskiej, powiaty miżnieud:ń= 
ski, bałagańaki i irkucki guberaii irkuckiej; 

4) zachuwać w mocy do .ermiau OZuaczo. 
nego w punkcie pierwszym  pełucmocnictwa 
wskazade w artykule 15 i punkcie I artykuiu 
16 przepisów © środkzch ochrony porządku. 
państwowego i spokoju publiszaego generał-gu- | 
beraatora warszawskiego i kijowskiego, podol- 
skicgo i wołyńskiego, wcjscowego atamana 
nakażnego obwodu wojska cosiskiego, guberua- 
torów archangielskiego, astrachańskieg0, besarnb- 
skiego, witebskiego, włedzimierskiego, wojo- 
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Z powodu choroby do odstąpienia zaraz, na bardzo 


2 dzierżawy 


w dobrej z'ewi Z inwentarzemi: 441 dz 5 wiorst od st. 
żel ) secate, w jedaym kawałku. 


Włod Wir. dr. 
Caor ad si Maciejów Nad. de. że. bez sep 


Wiadomości udzieis: Zarząd majątku Nowosi:ł:i 
Wołyński . 


Około dri 


ułańskich gniadgch, róśnęch lat 


mdzie' 3: Zarząd ma ąttu Nowosółki, poczta W 


Szkoła na wsi 


Vil-klasowy Zakład naukowo - wychowawczy Rudzkiej 


w Konstancinie pcd Warszawą. 


Rok szkolny rozpaćznie się 10 września. Program 


góły w karcelaryi szkoły—wills Biała w Konstancinie, 


dzie naukowym L. Kudzkiej w Warszawie — Zie 
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Redaktor cópowitdziiiry Zygmu 


ra wrešnjia r b` bądzie na sprzedaż pojedyńczo okł 


koni wojskowy 
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dogodn. warunk. tanie 
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FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


MyDŁo To JEST BEZ KONKURENCY| POD WZGLĘDEM 
DELIKATNOŚCI, ORAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTÓRA 'STAJE SIĘ SNR A 

GY HAwALEK 404. TUZING A 
PROSZĘ zaone w APTEKACH I APTECZ ae, 
tłrJów, DOoROHKOŻYCHA 65. 


akad wazadzie 


go, kałuskie.o, kostromskiego, kurlanuek.exo, 
kursxiego, l flandzkiego, 
s'wgo, niższo nowogrodzkiego, nowogr 
go, cłenieckircgo, orenburskiego, 
«o perzenskiego, permskiego, pełtawaki a^, 
pakowskiego, riąazańskiego, samarakiego, Sara- 
tuwsziego, aymbirskiego, smoleństiego, stawro 
pols-iego, tambowskiego, twerskiego, tulskiego, 
ulinskicgo, charkowskiego, chersońskiego, cz: r 
mbowskiego, estlandztiego, jarosławskiego, tur- 
gajskiego i kercz-jenikalskicyo gubernatora wo-; 
jeonego=—w stosunku do wszystkich podwład- 


miński: go, m D; Owe | 
z is- | 
tilase i 


Umi» s wrzeSala x913 T 


Wokale termines „a LOncyk g MM. so iM, 


Breki re rof at. 

m 1. 
inak. - 
rq rm 1 


1x! -nw ij, 
OS iù 200 
nz Bxry? 1 SR, 
rec, y 4 (s 
Dyskonio giełóowe 
el, Pansiwowa reuta 
s Pezyczka w) 2. 
ih fa Pożyczka roč a. 
iin /, Pożyczka a305 « 
Pożyczka ro% r. 


nych im miejscowości, generał gubernatora site wl, Pozyczka 1909 r. 


powego—w stosunku do powiatów omskiego, | 4, List 


zast. Szlach. Banku — . 


perropawłowskiego i kokczetajowskiego, obmo. f 4>°/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 


du aktaclińskiego, genersł gubernatora irkuckie. 
go w stosunku do pow. minusińskitgo, guber- 
nii jenizejskiej, części okręgów górniczy h wi 
timstiego i olekimińskiego 
kireńskiego gub jirkuckiej oraz generał guber- 
natera tomskiego w stosunku do powiatów 
kużnieckiego, kasńskiego, maryińskiego i rom 
skicgo, a również udzielić od dnia 4-g> wrzeń- 
nia 1913 roku do tegoż terminu pomienionych 
petłacmocnictw gubennstorowi chełamskiem u; 

5) zachować w miejsco wościach, w któ. 
rych sian wyjątkowy mie jest WA na 
czas wskazany W punkcie 1, moc obowiązującą 
artykułów 28, «9 30 i 31 przepisów o środ 
keci ochrony poiząjku państwowego i spokoju 
pubicznego; 

6) wykonanie wskazanych w rozdziałach 
2, 3 41 5 zarządzeń nakazać w drodze tele- 
graficznej 

Senst Rządzący nie omieszka poczynić 
odpowiednie zarządzenia w wykonaniu mniej- 
szego. 


Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 


reką podpisano 
MIKOŁAJ. 
W Liwadyj, dn. 27 Sierpnia 1913 roku, 
Prezes rady ministłów, 8e- 


W. Kokoweew. 


Katastrufy. 


Helsmgfors (AP). W pobliżu wyspy Bene 
de podczas wyciągania zatoniętego statku na- 
stą.iłt wybuch na parowcu ratunkowym. Paroe 
wiec zatonął; zginęli kapitan, nurek i dwsj ma- 
rytasze. 

Noworosyjsk (AP). Podczas ulewy woda 
zalała wszystsie ulice; niektóre domy zestały 
zburzone. Komumkacya koicjowa przerwana. 
Zalana została wieś Weijaminówka. Są ciarylp 
w ludziach. 


Konirasygnował: 
kretarz siana 


Koatiskata. 


Petershurg (AP). Skonfiskowano Nr. 16 
dzieumka „Źjwaja Myśl". 


Riżne. 


Barn (AP). Rozpoczął się międzynarodo- 
wy koagres obrony robotników. 

zofia (AP), Epidemia cholery w obwo 
dach wadyńakim, plewneńskim i wrackim — 
słabnie, 

Tyflis (AP) Suajk fuukcyonaryuszy tram- 

wajowych trwa w dalszym ciągu Gubernator 

idę : rozporządzenie, aby podłegaczy oddano 
pud sąd. 

tadar (AP). Po mityagu na rzecz uni- 
werg: teiu wioskicgo w  Myeście na ulicach 
przyszło do starcia pomędzy studentami chor- 
wackimi i włoskicii. Foucya z trudem rozpro- 
szyłą demionstranżów. 

fasiozya (AF). Czierej uzbrojeni rabu- 
sie w mocy napacli w pociągu osobowym urzę- 
dnika baaku Międzynerodo wego, odebrali mu 
30 tys. rb., zatrzymali pociąg, wyskoczyli z 
pociągu i SSE: 
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Pensyonat 


ir,Czność, wszystkie wygody. Ceny 


YF u Kz. Kau Low. 
“iuro PrACY Dobr. Troie- 
y zaułek Nr 6, te 

meat. neuczycielki, 
rzemieśl. i wszelką służbę doracwąa. 
Wspól e mieszkanie ^la poszukują- 
cych pracy młoaych katoliczek p n. 
„S.hron sko św. Jadw?gi*, 
zaułek 6 m. 9. 


PLASTER. Najlepszy śro- 
Gek do wvgubienia odesków 
Apteki W BOROWSKIEGO œ War- 
szawie. Główny skład via Kijowai 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. biu 
ru roty poleca Studeriów, jako| 34 
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50/4 Obi. pitm. Sziack. Banku 
CUTA u Zaat. Szlach. Banku Złem. 


Ay, Obh ig, Peiersk. M Ksed. F-a. 
3y 3 „Obi. jjewrok. M Kred T-wa. 
41, 
5845 Oblią. Moskiewsk. Kred. T 
4a w 
S3, Oblig. Odesk. Kred "z. -n 
fje Bezar.-Tauś. B. Ziem. 
| oe "i Wiieńsk. Ban. Ziem, 
% Wy 2 Dońsk. 
cje,  kljowzk Banku Ziem. 
4,207,  Moskiewnsk. s 
1%,  Niz-Sasuur. ý . . 
+ Poitawsk. 5 
4a Taak. 
tjata Cuarkowak. 


4194, Listy Zast. Ches» E Binsa 
Akcye £- e l-a Żegi. po Uuiępcze, 


Aklye T Pi Kàukar i Merkuzy. 


A.kcye Rasyjsk. T-a Żegl. Handl. tsasu, 


Ros. T-a transport. j aseb ms 
Peterabasskie skiady towurowe 
L-a wie „AC IEL UYA’ 
Mosk.-Kazańskiej kolel 
Mosk. K. Wasones. kolei 
Mosk. Wind.-Rybińsk 
Peł.-Wachod. kelet 
Ksiel podjszdowych =œ 
Póln Doniecka i 
Azowsko-Donsz. 
Woiske-Kumak. b. 
Kijewak. Pryw. banku handi. 
Betzraosko-Tauryck. . >. 
Wileńsk. Ziereck, Banku . 
Dońsk. Bank: Ziemsk. . 
Kij. Banku Zicmskiege 
oye Moskiewsk. 8 . 
Niżeger.-Samn:. , 
Połtawsk. 
Petersb.-Tulsk, 
Charkowia. . . ' 
kińsk. T-a Naiinw. „ „ . 
Kaspijsk. T-wa .. b 
t.I Handi- I u idantxsa. iKe. 
Naft. T-a Rosyjskiego (Udzłaly) 
Natt. [-a bs. Mebel. . 
Resyjsk. dla Handlu Zewn. . 
Ros. Azyat. . . 
mkcyeRos. Handi. Przemysl. 
Fetersb. Międzynnz. Komeig. 
Akcye Peicrsb. D;zskoni. Potyock. . 
Petersb. Prywam.-Kom. 
Banku Zjednoczonegu. 
Udziały Tow. Naft. Br, Nobel, 
Rkcyc Briansk. Kopalni Węgla 


Brlańsk, Fabr. szyn 
. wagonów Taw. 
Nan. T-wa Hartman 
hołumicósk. Fabryki . 
Fabr. Maicewak. 
FPeiersbuvsk. Meialurg 
Nikopol-Marivpelsk. . . 
Putiłuwsz. . > 
Rosyjsk. Balt. Fabryki 
E er, Fabr iokomat. į Bue). 
T-a Odłew.ni staii „Soorm swe” 
Sulińskie Ź 2 3 
Tananroskie . F 
Tulskie fabr, nabojów , 
Feo: Way Ferika. 
T-a „Dwigatiel” 
Deńsk-Juriewsk. Hers’ “T- a. 
Res. kop. 2ł0t. d 8 1 
Leńtsk. Tow kep. zł. , 
Lianot sw SW S 
Letuner 13377 
Bekrer A ke 
Giuchoozlerskie 5. go E 
„olst“ A z Py 


p 
Ma syv usvussesvasasz 


a 
ma.» BE SEE 


rrj» 
LJ 
g 
m 


<4GazsBu. EU I KE EMR... KB ó m BH 


Usposobienie z Asi państwowyjńzi sla- 


1090% 


f, 1288 Reko- 


la: 
Bony, oficymi, 


dzie w 


Troicki 
584 


„Pet. (udziały) 


94 6z5 
46 34 
37.41 


af 


92 e 
193l —I 4a. 


105'1*$ 
1009/ę 
TOD e 

8g'1* 


88ej4— -9t 


ga”! 
99'P -33s 
85"; -8,' 8 


3%2 —304 
346 
519 
479'/* 
22 
291 
19980 


198714 
1271,35 
z6, 
100 
z653 
33! 
302 
148 
asd 
215 
142 
179 
266 
4:9 
13a 
9a'la 
344 
1sa'/2 
Ózu 
283 
824 
134 
307 


zauł k 24 m. 4 od g. lOdo 2. 
goczetnik, poznańczyk lat BL. ŻE- 

nety, zbsolwentursów prof Del- 
b dka w «Berlinie, 
samodzielnej 
Niemczech — 5 na ostatniej posa- 
poszus uje posady. 
Adres: Filcez Felsztyn, podo). 


knsy', 


EE 27 cicae 1) 
Architekta miasta 
i 0: zukuje 


Środa, d. 4 (17) września 1913 r. N 233 


- Warszawa — odch. g. 10 m. 10 w., przycb. 


posiadzj.cy 11 
praktyki 


my a MEW o 


poiska rodzina przyjmie pauien- 
kę zmuzysalnej szkoły. 
pianino. M. Pudwaina 15 12. 


budowy com 


be; z papierami dywidendowymi nad  pećzątku 
chwieje, ku końcowi giełdy słabsze pod wpływem 
realizacy(; z promiówkami mocne. 


Gietńy <aapTrDFigN 
3 6 Grześnia tqu4 
m ya as 215675 

'-, 2:5625 
Knsi ouzółwwy da Faa 00 4 007 3% ime 
IRA , PAARA 155 © 9999 
h renta sti vaxa i%,. ga 00 
asyj. AU gunay 1% wi 2:5 00 

uty Fata» gtl — g'139/9 
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Dizetakienie nie ówna, 
Paryż — Wyp's5 NR Priacswarą 


Gaza nałstisea 265.75 
Tena cajwyłtza «67 75 
47,081 pażiiwewa tg = am 
gegi, pedysiza t939% +.. . 100,03 
potrdzka resyjaka 1506 s 105 55 
Dyskente prywatne. ei 37/44 
Uspesobienie ospale. 
taafyn —gv, pożyżzka resyjuka {asé o.. ' 105%° 
4], pałyósza radyjuka gdy +. 10! 
Uspeszbicrnie mocne i zwyżkowe, 
adStSYŚIM gu, paiytczu (wsgidaa czad + 
LUL, pasya imiyjóku Fgay 95°; 
Włocań.--5% pvigsike rażyjskka tyo . 103.20 


Rozklad jazdy pociągów 
Kol. Paoł.-.Zachod. 


od dania I8-go kwietnia 1913 roku. 


Kuryer Nr 1. l, II kl, Koziatyn, Zmierzyaka, Ode. 

sa odb. godz Q wie cz., przych. g. © m. 35 z rana, 

Kuryer Nr 1a. [, 0, JI] kl, Saray, Brzesc' 

g- 7 m. 
20 z rana. 

Kuryer Ar 14. I, TY TFI z: 
tershu'g — odch. g. 9 m 201 
m. 42 wiećz, 

Pospieszny Nr 7k. 4, IU M, kl Zmierzyn 
ka, Ekatu rynosław, Sewastopol, Mikołajów Kostów 
Elizawetęrai — ndch. g. 7 m. 50 w, przych g. 10 

Osobowy Nr 7. l l, lil zł, Koziatyn, Ko- 
za Zdolbunowo, Radziw. łłów, Brody - odch. 

Ai m 30 wiecz, przych. id 10 m, 48 rano. 

Osobowy Nr 13 I, II, kl. Koziatyn, Ko- 
wel, Brześć, Grajewo — A g. 12 m. 25 w no, 
cy, przych g. 7 m 35 z rana. 

Osobowy Nr 11 1, [L, IIT kl. Koziatyn, Ode- 
Sa; Koziatyn, ilumań; Koziatyn, Zmierzynka — odch. 
g. 12m 50 w nocy, PERO g. 6m 20 z rana. 

Osobowy Nr 5. I, Ul kt, Koziatyn, Zmie- 
rzynka, Odesā; Zmieczynka, Podwołoczyska (I, 
II kl. s Zmięrzynka, Nowosielica — odch, g. 9 m. 
30 wieńz., przych. g. A m 45 z rana. 

Pocztowy Nr 3. | II, III kl Koziatyn, Ode- 
Sn—odch. g 9 r. przych g 9 m, 30 wieęcz. 

Pocztowy Nr 3e. l Il, [i ki Fastów, Zna- 
mienta, "R wi — odch. g Li m. 30 w no- 
cy, p'zych g. 7 m, 55 z rana. 

Misszany ti 21. £ 1, III kl. Fastów, Kozia- 
R — odzh. g- 10 m. 50 rano, przych. g. 6 
m. 


Osobowy Nr 23. I, II, III Kl, Znamienka, Eka- 
terynosł1w, Chersono — odch. gedz. 11 m. 20 rano 
przych, g 6 m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3. 1, II, II! k. Sarny, Kowel, 
Lublin, Iwangród, Warszawa — odch. e. 2 m. 40 
pe poł., przych. 6 wiecz. 

Osobowy Nr 9. I, II, 1I kl, Sarny, Kowel 
Warszawa (przez Brześć i przez Iwangsód) — odch. 
g. 12 m. 10 wnuey, przych. g. 7 m. 102 rana, 

Mieszany Nr 29. 1V ki. Fastów, Koziatyn— 
odch. g, 9 m. 47 wiecz. przych. g. 7 z rana, 

Mieszany Nr 29 bis. IV ki. Fastów , Koziatyn 
odch. g. 10 m 20-wiecz, przych. g. 12m. u pe poł. 


Sarny, Wilno, Pe- 
ana, przych. g. 9 


Kol. Mosk. - Kijowsk, = Wozsonesk. 


Pośpieszny Nr 2. I, II, HI kl. Briaósk 
Moskwa—oach. g.12 m. 3) po poł, przych. 5 pe po’ 

Pocztowy Nr 4. I, IL LI ki Bachmacz, 
Kursk, Moskwa—udch. g. 12 m. 05 w nocy, przych. 
g 5 m. 40 z rana. 

Osobowy Nr 16. I, Li, [II kl. Bachmacz, poi 
odch. g. 1 po poł, przyca g. 4 m. 20 po poł 


Maryna Góraka| Qtudent  polit:chniki poszukuje | 1FSOSŁUK 
i Ludowidzka lekcyj. Adres: Politechnika, Ga- m Dad at. UA: 
w Warszawie, Sienna 5 róg Zieinej Unski, o « 10087 szehstwo Oddam warsrnwiance-fce- 
15, telef. 114-42. Kuchnia wyboro- | hea konstrwatoryum, ud:, iex- |blówce. Laboratorna ul. ił m 8. 
S.lony dla gości. Winda elek- cyi muz. nie rgo, Michiłuwski | Ł:zarew”, 11048 
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Studentka Petersbnrsk, Bestużow- 
skich kursów poszukuje dobrze 
patnej lekcy: na wyjazd. Przygota- 
wia d» atarszy:h klas. Włodz!mier- 
ska 62 m. 6. 11057 
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YJEDZE romiga nauczy- 
A W cielka. Francuski, nieraiekL. 
muzyka. Bibikowski Bulwar 69 5. 


11u75 


Obrazy artystów polskich 
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Bobły (Kowel-| * Pełudniowo - Resyjskie Tawarzystwo karepety toro w, wychowawców, jjewe jiko pezedsiębiorca P - jo sprzedania  Knuznieczna 15 m. 8. 
| dz. 15 wiorst „AŻ Towarami STO asuczyciei, pracowiików biuro- | me zj sienie całą p zo ę, skocć ZE godz, 10868 
3 $ 8 masażystów etc. Zapisy|Jać 01 wyje name pozwolenia aż do 
Aan oe 3 == KA 7 dh = Rai, Ba Pisy wydania kiaczy- SĄ romość blizs.a LE ya 
—"|„1 sza kijowska_ Sala sze kpaa wagę, | diere Jeg, Prorema Nr ao m. aod gegen! „Drennikn m poraz młoda nanceycie'ka z Kra 
i ow» res: Lwowska m. 14. 
ię ruchomości, loksta kapitałów pod|d2 5 DD cedziennie. 422g = WRZ 
U cytacyjna“. |zas.aw nieruchomości y INTE Kaoszukojemy nauczycielkę 11029 


T.iecn N . 39 24. 


rę i rozma'te 
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Wiade maści 

l . . w tl a 

odzimierz- W lyński. Ceny pi.kie t siale. 
Prosimy 0 obejrzenie. 
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wydzierżaw anja majątek 


„HUSIATYN' 


Keszcatya 27, wprost Prhrezcej, 


Otrzymany "ia sprzedania z wolnej | 
MEBLE starożytne i 
współczesue, obrazy, dywany, por 
tyery, bronzy, porcelana, pianino i 
inne insirumenty muzyczne, rowery; 
zwierciadła, pająki i iune brzedmiuty. 


Kupna nie obowiązkowe. 
em O O c AO A R c y 
Z dniem 1 go marca 1914 r. jest do 


w powiecie Kumienieckim nad Ziru 
czem przy granicy austryack:ej. Ob 


[Towe m v ykonywa Oddział Ako 
Tow: pRaBa Hani. Pośred. 


DIEJATIELG|. 
Gu." 300,000 rh. 


tałeza 
Tamże Kijow, Mierniczo-ltśne 
biuro (z kreślacnią) przyjmuj 
zamówienia sprcyżlne. Popyt ' p'daż' 
5,000 b z polsk fái d- 
2 TD. oddania pod za 
pły, mająt. Poł Zach. Kraju. Tam- 
że do sprzedania poisk. mająt. w 
gub kijowskiej 365 dzies. i 230 dz. 
Kraazczałyk 14 m. 3. Tel. 35%. 


kuj- 


3 — HA. 


go ik pomol.g srończ,ł szko-| 9 
sę OgTe- NtZą w Cze hach poszu- 
posady 
„Germauia* m. Nr 22, 


Norse a, dosry po polski, fran- 
tusk! (raryz), rosyjski (giana 
zyum), teorya memieckiegu, Anyiel- 
skiego, początkowa muzyka. 
kuje posady, 

sub. „Sorbora!, 


p.żyjmuje roboty w zakrese 
swo,ej spzcyalneści 
pianów. Ki:eszczatycki zaułek Ne 


Hotel 
11071 


Bezako wska, 
Poszu- 


D 


i kopiowawu 


10900 


na, wygo y, 


do uziect 9—10 łat. Język: 
cusk . niemieck:, 


a panien Borodich odr: r 
pek w mieszkaniu ne 


ksandra Nr 18. 


y'eszkanie o: o 5 pokojach, kuch- 
elektryce ność. 
stytucka z 2 piętro blizko Kreszcza- 


muzyka — po: zątki, 
przyg tować do 2 klasy g mnazyum. 
Na wyjazd do kupaini w gub Eia- 
te rynosławskiej, 


> 1. Sadowski. 


A dres: 


frau- 

i pure Pośrednicze M. ROZWA- 
DOWSKiIEJ w Winnicy na Po- 

dolu  tol:ca: nauczycielki, bony, 

precownisów. rolnych i służbę dc- 

mowa;  posredniczy w interesach 

han Howy h, 10997 


Kvzn'e «va 


11028 


O eoz tktwrg; crzewa wala 


ona ] 


„Dziennik Kijowski" | pensy:, Opieka, wykwiotny ‘t i |= | omoda, mbl. mahoniowe, sta 
11000 e kedne kici fraacuska, 4 roiya serwis aj p = 
i h 2 n 1 
fieemetra - Taksator A. Gzel|[j C= Va szawa, plac Sago A e |5 m. 1. wód oga 


10907 


In- 


7 k. $ledzie 7 k. 


10067 | =< a | 
Szar m” HE 1260 a rgów (Czar- a Miate k z polskich rąk do naby- vka R z aa oe płakac 1 1 | e w 
biiż n ziem głaszać się o bliższe | fotrzekmy jest agent do sprzeda- Cia w pow, Dubieńskiya 1000 dz. ieszkania Z 3 uu pok „ab- . sziuka agkıyo 
ye E KaR sezes lē czegcły pod adrese»: Austrya, P ży niedu ko artyhu'u biuro-|z lasem, aE kan: gleba, 8 w. 01 ko- no 1 pokcj umeblow. Aleksan || Waeiekina, W. Wasylkow. A 
Jna 13. 16737 |! G licya, poczta Żywiec, wies Mosz- wego. Instytucka Nr 8 m. 34. wem Ilei. Wiadomość w Łucku adw. Mo drowska 60. Tamże Magazyn do tel. 3f=L8. 1883 
le auica, Władysław Kę ;piński 10667 |1er. 1lug0 ruw esi. 10955 | wynajęcia. 11052 
2950 


nt Mostowski. 


lanika Aijowskiego 


Diutarnia Pe'sta w Kijowie, Kreszczatyk Ne: 38. 


TAWE, 


Kiosk chox Restauracyi. 


Wydawca Antoni Zieleński, 


